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Nola radziecka odpowiada 
nadziejom przytłaczającej 

większości narodu niemieckiego
Potężne echo nuty rćifizfeckiej u Niemczech

fi)  B E R LIN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi o potężnym od­
dźw ięku nowei notv radziec­
k ie j w spraw ie Niemiec za­
rów no  w  NRD ja k  i w N iem ­
czech zachodnich. M ilio n y  oby­
w a te li NRD dow iedzia ły  się o 
te j nocie już  w  niedziele w  po­
łudn ie  z audyc ji rad iowych. Po 
k i lk u  godzinach pierwsze w y ­
dania dz ienn ików  popołudnio­
w ych  zaznajom iły z treścią no­
ty  ludność całego B erlina . Nowa 
in ic ja ty w a  pokojowa Zw iązku 
Radzieckiego — jak, podkreśla 
agencja A D N  — została p rzy­
ję ta  z uznaniem  i radością w 
N iem ieck ie j Republice Demo­
kra tyczne j.

Przewodniczący Izby Ludo­
w e j NRD D ieckm ann w  w y ­
w iadzie  z przedstaw icie lem  roz­
głośni be rliń sk ie j oświadczy! 
m. in .:

Nowa nota Zw iązku Radziec­
kiego nie ty lk o  nie zamyka żad­
nych o tw a rtych  dotychczas 
przez w ie lką  m oskiewską in i­
c ja tyw ę  pokojową d rzw i, lecz 
przeciwnie, o tw ie ra  je jeszcze 
szerzej przed porozum ieniem  
m iędzynarodow ym  i pokojem.

S tw ierdza jąc da le j, że nowa 
nota radziecka oba liła  wszyst­
k ie  k ła m liw e  argum enty rzą­
dów. m ocarstw  zachodnich, w y ­
suwane przeciw ko propozycjom  
radz ieck im  w  spraw ie rozw ią ­

zania problem u niem ieckiego, 
przewodniczący Izby Ludow ej 
powiedziai:

N a js iln ie jsze wrażenie w yw o­
łu je  przy tym  jasna i n ieodpar­
ta analiza istotnego cha rak te ­
ru agresywnyfch paktów , za­
w artych  w  Bonn i w  Paryżu, 
zagrażających poko jow i św ia­
towemu.

K onkre tne propozycje, k tó ry ­
m i kończy się nota, odpow iada­
ją gorącym  nadziejom  p rz y tła ­
czającej większości naszego na­
rodu na Wschodzie i Zachodzie, 
ja k  , rów nież nadziejom  wszyst­
k ich p raw dziw ych  p rzy jac ió ł 
pokoju

W edług doniesień agencji 
ADN, wiadomość o nowej no­
cie radzieck ie j rozeszła się ró w ­
nież lo tem  b łyskaw icy  w  N iem ­
czech zachodnich, w yw o łu ją c  o- 
żyw ione kom entarze i w yrazy 
uznania w  społeczeństwie za­
chodni o-n iem ieckim . D zienn ik i 
zachodnio-niem ieckie podały 
ti'eść noty pod w ie lk im i na­
g łów kam i, uw ypu k la jąc  zw ła­
szcza fak t. że rząd ZSRR pro­
ponuje niezwłoczne zwołanie 
kon fe renc ji czterech w  sprawie 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
z N iem cam i. Organ K P D  „F re i­
es V o lk “ ogłosił a r ty k u ł w ita ­
jący gorąco nową in ic ja tyw ę  
pokojową ZSRR.

Drugi dzieli obrad 
Kongresu SpółdzieIczości

W  drug im  dn iu  obrad K o n ­
gresu Spółdzielczości Zaopatrze­
n ia  i Skupu w  dalszym ciągu 
trw a ła  dyskusja. W  czasie ob­
rad  przybyła  na salę, ow acy j­
n ie  w itana przez zebranych, de­
legacja spółdzielców Chińskie j 
R e pu b lik i Ludow ej. P rzew odni­
czący delegacji pozdrow ił K o n ­
gres w  im ien iu  spółdzielców 
chińskich.

Uczestn ików Kongresu po w i­
ta ł rów nież w  im ien iu  W ęgier­

sk ie j R e pu b lik i Ludow e j w ice­
przewodniczący Centralnego 
Zw iązku Spółdzielczego —  La- 
szlo Nanasi.

Sprawozdanie z przebiegu ob­
rad podajem y na str. 2-e j, Po­
dajem y tam  rów nież streszcze­
nie re fera tu , ja k i wygłoszony 
został w  pierwszym  dn iu  obrad 
Kongresu przez prezesa Zarządu 
C entra li R oln iczej Spółdzie ln i 
„Samopomoc Chłopska“  — T. 
Janczyka.

/¿«da u ui szkoln ictw a roboczego  
w roku  szkotnvm  1952J53

(f) W ciągu trzydn iow ych  o- 
brad. ja k ie  odbyły  się ostatnio 
w  C entra lne j Szkole POM  i 
Spó łdzie ln i P rodukcy jnych  w  
U rsynow ie  pod W arszawą, d y ­
rek to rzy  techników  ro ln iczych 
podsum owali w y n ik i pracy 
techn ików  ro ln iczych w  ub ie­
g łym  roku szkolnym  oraz omó­
w i l i  w  św ietle  w ytycznych V I I  
P lenum  KC  PZPR zadania 
szkoln ictw a rolniczego na rok 
1952/53.

W  roku  szkolnym  1951/52 ze 
szkół ro ln iczych wyszło ponad 
4.600 absolwentów, z k tó rych  
w !ekszość skierowano do p ra ­
cy w  PGR-ach, POM -ach, w 
różnych zakładach i in s ty tu ­
cjach ro ln iczych itp . 435 ab­
solw entów  skierowano na w yż­
sze studia.

Uczestnicy obrad podkreśla li 
równocześnie zbyt słabe jesz­
cze przygotow anie fachowe ab- 
so 'w entów  szkół m echan ik i ro l­
ne j i szkół zootechnicznych.

Zasadniczym zadániem, ja ­
k ie  s taw ia ją  sobie średnie szko­
ły  ro ln icze w  now ym  roku 
szkolnym  jest wychow yw ać

młodzież na dobrych fachow ­
ców i  na świadom ych b o jo w n i­
ków  o socjalistyczną przebudo­
wę wsi. Podkreślono potrzebę 
jeszcze w iększej niż dotychczas 
specja lizacji w  nauczaniu. Do 
tych celów szeroko w yko rzy ­
stane będą gospodarstwa szkol­
ne, gdzie uczniow ie będą m ogli I 
stale p raktykow ać w  różnych 
dziedzinach ro ln ic tw a .

Ważną sprawą, na którą 
zwrócono uwagę w  czasie kon­
ferenc ji jes t zwiększenie od­
dz ia ływ an ia  szkół ro ln iczych na 
chłopów w  pobliskich gm i­
nach. Szczególne znaczenie m a­
ją tu gospodarstwa szkolne, 
k tó re  pow inny  prom ieniować na 
okolicę, przyk ładem  w ysokie j 
k u ltu ry  ro lne j.

Jednym  z ważnych zadań 
szkół ro ln iczych jes t przyczy­
niać s.ię do podnoszenia pozio­
mu fachowego pracow ników  
służby ro lne j i  socja listycznych 
gospodarstw ro lnych. Uczestn i­
cy kon fe ren c ji postanow ili roz­
szerzyć szkolenie koresponden­
cyjne.

Coraz więcej małorolnych chłopów 
osiedla się na Ziemiach Zachodnich
(f) W ostatn im  czasie poważ­

n ie  wzrosło zainteresowanie 
chłopów  m ałoro lnych z w o je­
w ództw  cen tra lnych i po łudnio­
wych akcją  osiedleńczą na Z ie­
m ie Zachodnie. L iczn i z nich 
osied la ją  s;ę. widząc nadzw y­
czaj korzystne w a ru n k i, ja k ie  
gw ara n tu je  im  Uchwala Prezy­
d ium  Rządu w  spraw ie akc ji 
osiedleńczej, ja k  również przy­
kład tych osiedleńców, którzy 
w y je ch a li na Z iem ie Zachodnie 
na wiosnę br. i ju ż  sie zagospo­
da row a li. Z samego ty lko  woj. 
łódzkiego przesiedliło  się w  tym  
roku  ok. 780 rodzin.

O statn io na teren ie woj. 
szczecińskiego . i w rocław skiego 
przebyw ały delegacje chłopów 
z Kie lecczyzny, które zarezer­
w ow a ły  w  woj. szczecińskim 
około 85, a w  w oj. w ro c ła w ­
skim  — ok. 100 gospodarstw.

W zw iązku ze wzrasta jącym  
zainteresowaniem  akcją osied­
leńczą rady narodowe wzm ogły 
tempo rem ontu zagród. Tak hp. 
w  woj. szczecińskim w yrem on­
towano już  ca łkow ic ie  dalszych 
360 zagród, a rem ont następ­
nych 280 dobiega końca. W woj. 
w roc ław sk im  przygotowano dla 
nowych osadników  ok. 200 za­
gród.

B oratyńskie ZPB najlepszym  
zakładem

w przemyśle w łókienniczym
(f) S ekre ta ria t C entra lne j Ra­

dy Z w iązków  Zawodowych po­
d ją ł uchwałę ó przyznan iu Bo- 
ga tyńskim  Nakładom Przem ysłu 
Bawełnianego w  B ogatyn i za 
wysokie osiągnięcia produkcyjne

i

t!6 -
w  I I  kw a rta le  b r  ty tu łu  na jle p ­
szego zakładu w  przem yśle w łó ­
kienn iczym . sztandaru przechod 
niego CRZZ oraz nagrody pie- 

! niężnej w  wysokości 40 tys. zł.

Beslśalski wyrok sqdii egipskiego
Skazanie 26 robotników na karę śmierci

(£) P A R Y Ż  (PAP). W edług do­
n ie s ie ń  agencji France Presse 
z K a iru , specja lny tryb u n a ł 
w o jskow y, rozpa tru jący  sprawę 
uczestników s tra jk u  w  zakła­
dach w łók ienn iczych w  K a ir  
et D aw ar pod A leksandrią  ska­

zał na karę śm ierci 26 osób. 
W yrok  sądu wym aga za tw ie r­
dzenia przez generała N agu i- 
ba. Ostateczny w y ro k  ma b.yć 
ogłoszony do czw a rtku  bież. ty ­
godnia.

Pod hasłem umocnienia sojuszu 
otniczo-chłopskiego obchodzą chłop 
całego kraju uroczyste dożynki

i

(f) W  niedzie lę 24 bm. roz­
poczęły się w  w ie lu  gm inach 
całego k ra ju  radosne obchody 
dożynkowe. Swoje żn iw ne św ię­
to obchodzą ch łop i pod hasłem 
umocnienia fro n tu  narodowego 
w a lk i o pokój i  p lan 6-let-ni, 
k tó re  nabiera szczególnej w y ­
m owy w  okresie poprzedzają­
cym w yb o ry  do Sejm u. ,

„Zespoleni we fronc ie  na ro ­
dowym , w yb ierzem y do Sejmu 
Polskie j Rzeczypospolitej L u do ­
wej najlepszych synów naszej 
O jczyzny -i- przodujących ludzi 
spośród robo tn ików , chłopów  i 
in te lig e n c ji“  — w yp isa li chłopi 
na transparentach, ja k ie  n ieś li 
w  czasie trad ycy jn ych  pocho­
dów dożynkowych.

S ilny  w yraz  znalazły w  cza­
sie w ieców  i  pochodów uczucia 
radości z uchw alen ia K o n s ty tu ­
c ji - P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej — w ie lk ie j K a r ty  
Z w ycięstw  i  Osiągnięć narodu 
polskiego.

W raz z tysiącam i chłopów 
obchodzili radosne św ięto p lo ­
nów robotn icy  i żołnierze, k tó ­
rych liczne delegacje w y jecha­
ły  z m iast do pob lisk ich  gm in.

W  podniosłym  nastro ju  chłop i 
k ilkudz ies ięc iu  gm in w o j. łódz­

kiego podsum owali na u roczy­
stościach dożynkowych swoje 
osiągnięcia w  tegorocznej k a m ­
pan ii żn iw ne j. Na dożynk i do 
Rudy -  B uga ju  pow. łódzkiego 
zjecha li grom adnie m ieszkańcy 
k ilk u  okolicznych w iosek. P rzy ­
b y ły  rów nież w ita ne  przez ze­
branych chłopów długo n ie m il­
knącym i oklaskam i i  okrzykam i 
na cześć sojuszu robotniczo - 
chłopskiego łódzkie ek ipy łącz­
ności m iasta ze wsią — w łó k ­
n iarzy z ZPW  im. N iedzie lsk ie­
go oraz robo tn ików  z gazowni i 
e lek trow n i.

W  czasie uroczystości z dum ą 
zam eldowali chłop i z B rużycy o 
zagospodarowaniu przez n ich  60 

.ha odłogów, o podniesieniu do­
staw  m leka do m leczarni i  do­
starczeniu na spęd k ilk u d z ie ­
sięciu tuczn ików  ponad p lan 
oraz o pom yślnym  w yko n yw a ­
n iu  dostaw zboża.

Gorące ok lask i tow arzyszyły  
m e ldunkow i członków spół­
dz ie ln i p rodukcy jne j w  Rudzie, 
k tó rzy  na w ie le  dni przed te r­
m inem  ukończy li tegoroczne 
żniwa, posia li poplony i  do­
kon a li podorywek.

W ieńce dożynkowe p rz y ję li z 
rą k  ch łopów  Z o fia  Janzyńska—

przodownica ZPW  im . N iedz ie l­
skiego oraz p rzodu jący c h ło p -  
spółdzielca —  S tan is ław  K o ­
złowski.

W  Chociszewie pow. łęczy­
ckiego z okaz ji przybyc ia  de­
legacji żo łn ie rzy uroczystości 
dożynkowe p rze rod z iły  się w

Zwo ln ien i  z mi
Przodujący w  w yp e łn ia n iu  zo­

bowiązań wobec sw oje j ludow ej 
o jczyzny mało i ś redn io ro ln i go­
spodarze pow ia tu  zaw ierc iań­
skiego, k tó ry  pierwszy w  k ra ju  
przekroczył 90 proc. rocznego 
p lanu sprzedaży zboża, decyzją 
Centralnego Urzędu Skupu i 
K o n tra k ta c ji zw o ln ien i zostali 
od m ia rek  i  odsypów.

Uchw ała ta zm ob ilizow ała  je ­
szcze bardzie j tych  ro ln ik ó w  
pow. Zaw iercie , k tó rzy  dotych­
czas nie  zrea lizow a li w  p e łn i ca­
łorocznych dostaw zboża do 
przyspieszenia obow iązkowych 
dostaw. Jak w yn ika  z nap ły ­
wa jących m e ldunków  ze wszy­
s tk ich  gm in do 23 bm. w łącznie 
ch łop i pow ia tu  zaw ierciańskiego 
swój roczny p lan sprzedaży 
zboża z rea lizow a li w  przeszło 
92 proc.

w ie lką  m anifestację, uczuć dla 
W ojska Polskiego. C h łop i d łu ­
go w znosili o k rz y k i na cześć 
dzie lnych żołn ierzy, lo tn ik ó w  i  
m aryna rzy  — synów ro b o tn i­
czych i  chłopskich, k tó rzy  strze­
gą poko jow e j, tw órcze j p racy 
narodu polskiego.

i r e k  i  odsypów
P rzodujący ro ln ik  z grom ady 

Kroczyce —  K a ro l Bednarz o- 
św iadczył m. in .i „O b liczy łem , 
że w  w y n ik u  otrzym anego zw o l­
n ien ia  z m ia rek  i  odsypów, zy­
skam 100 kg. zboża. To w ys ta r­
czy m i na w yżyw ien ie  rodz iny 
w  ciągu jednego miesiąca. Od­
w iozłem  całą wyznaczoną ilość 
zboża zaraz po młócce, bo w iem , 
że na nasze zboże czekają ludzie  
pracy w  mieście, a wśród nich 
są nasi synowie, có rk i i  sąsie- 
dzi.

Syn m ój jes t kap itanem  w  
W ojsku Polskim , a zięć pracuje 
w  fabryce w  Katow icach. Od­
dając ziarno, pam iętałem  o nich 
oraz o w szystk ich  robotn ikach, 
k tó rzy  w  tw a rd e j p racy w y k u ­
w a ją  szczęśliwą przyszłość na­
szej robotn iczo - ch łopskie j o j­
czyzny".

Wychowamy młode pokolenie na patriotów 
bezgranicznie oddanych Ludowej Ojczyźnie

Rozpoczęły się konferencje sierpniowe nauczycieli
(f) W dn iu 25 bm, rozpoczę­

ły  się doroczne konferencje 
sie rpn iow e nauczycielstwa szkół 
ogólnokształcących i zawodo­
wych.

W  czasie obrad nauczycie l­
stwo om ówi w y n ik i pracy szkól 
i placówek ośw iatowych i w y ­
chowawczych w  ub:egłym  roku 
szkolnym, przeanalizuje is tn ie ­
jące jeszcze niedom agania oraz 
wytyczy zadania pracy wycho­
wawczej i dydaktyczne j na no­
w y rok szkolny 1952/53.

W czasie kon fe renc ji nauczy­
c ie ls tw o  dokona także wyboru 
delegątów na ogólnokra jow ą 
naradę przodujących nauczy­
c ie li, k tóra odbędzie się w 
W arszawie. „ V I I  P lenum  KC 
PZPR drogowskazem naszej 
p racy“  — oto hasło, które przy­
świeca nauczycielstwu.

W W arszaw ie w  dn iu  25 bm. 
rozpoczęty się konferencje  
s ierpn iow e nauczycielstwa szkół

ogólnokształcących, z dz ie jn ic : 
Praga - Południe, Wola, Ocho­
ta, M okotów, W ilanów  i W awer.

W  dzie ln icy Praga -  Połud­
nie, k ie ro w n ik  re fera tu ośw ia ty  
DRN — M odrze jew ski om ów ił 
w y n ik i pracy szkół w  te j dz ie l­
n icy oraz nakreś li! zadania 
nauczycielstwa na now y rok 
szkolny.

Osiągnięcia swe zawdzięczają 
szkoły dz ie ln icy Praga - Połud­
nie o fia rn e j pracy o lb rzym ie j 
większości nauczycielstwa, k tó ­
re podnosząc nieustannie swój 
poziom ideologiczny, pogłębia­
jąc sycą . wiedze fachową, sto­
sowało w  swej pracy za­
sady pedagogiki socja listycz­
nej, Wśród nauczycielstwa 
szczególnie w y ró żn ili się: W ła­
dysława Cuszlakowa ze szkoły 
N r 143, Jadwiga Osiecka ze 
szkoły Nr. 54, Irena Paciorkie- 
w iczowa ze szkoły ogólnokształ­
cącej na G rochów ie, M aria

Szypowska z 11-letn lej szko­
ły  średniej p rzy u licy  
Borem low skie j, Adela Daabowa 
ze szkoły im . M a r ii C u rie -S k ło - 
dowskie j. P iękne rezu lta ty  w  
swej p racy uzyska li rów nież 
m łodzi nauczyciele Tadeusz 
Ż y tk iew icz  i  H a lina  P ude łk ie - 
wicz.

Do uzyskania dobrych w y n i­
ków  w  pracy szkół p rzyczyn i­
ło się także powiązanie pracy 
dydaktycznej i  pedagogicznej 
nauczycielstwa z organ izacjam i 
szkolnym i ZM P  i  harcerstwa, 
z kom ite tam i rodz ic ie lsk im i o- 
i 'Ł ł z dobrze zorgan izow anym i 
ko lek tyw a m i m łodzieżowym i.

G orącym i oklaskam i p rzy ję ­
l i  uczestnicy kon fe ren c ji słowa 
prelegenta, że naczelnym  ce­
lem  pracy nauczyciela w  no­
w ym  roku szkolnym  ma być 
dalsze podnoszenie w yn ików  na­
uczania oraz wychowanie po­

w ierzanych jego opiece uczniów 
na oddanych swoje j Ludow ej 
O jczyźnie p a trio tó w  związanych 
p rzy jaźn ią  z in n y m i narodam i, 
a zwłaszcza z b ra tn im i naroda­
m i Z w iązku  Radzieckiego i  k ra ­
jó w  dem okrac ji ludow ej.

Ż yw io ło w ym i ok laskam i p rz y - j 
ję to  ostatn ie słowa m ów cy:

„M y , nauczyciele przyrzeka- j 
m y, że w  nadchodzących w y -  { 
borach do na jwyższych W ładz 
Polsk ie j Rzeczypospolitej L u d o - ; 
w e j przeprow adzim y pracę u - 
św iadam ia jącą wśród dzieci i 
rodziców, z ca łym  poczuciem 
odpowiedzialności,, ja ka  na nas 
spoczywa. W  dn iu  w yborów  od­
dając swój głos, demonstrować 
będziemy z ca łym  ludem  p ra ­
cu jącym  naszą nieugię tą posta­
wę w  walce o ro z k w it Polsk ie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej, o po­
kó j, o socja lizm !“

Już w  p rzysz łym  roku rozpocznie 
produkcję  nowa fa b ryka  maszyn 

ro ln iczych w Starołęce

Pr/ygolounnin 
we Francji do Kongresu 

Pokoju
(f) P A R Y Ż  (PAP) W  całej 

F ra n c ji są w  toku intensywne 
przygotow ania do wiedeńskiego 
Kongresu Narodów  w  Obronie 
Pokoju. W departam encie Bou- 
ches du Rhone rozpowszechnio­
no ju ż  ponad 50 tysięcy k a rt 
kongresowych, za pomocą Jctó- 
rych  ludność de k la ru je  so lida r­
ność z celam i Kongresu. A kc ja  
ta ro zw ija  się rów nież z po­
wodzeniem w  w ie lu  innych oko­
licach F ranc ji.

Zwolnienie 
syna Thoreza

(f) P A R Y Ż (PAP). Jak dono­
si agencja France Presse, syn 
generalnego sekretarza FP K  
M aurice  Thorez ju n io r, areszto­
w any w  ub ieg łym  tygodn iu  pod 
zarzutem udzia łu  w dem onstra­
cjach przeciw ko R idgw ay‘owi, 
został wypuszczony na wolną 
stopę. Decyzję w ładz o zw o l­
n ien iu  młodego Thoreza poprze­
dziła energiczna kam pania p ro­
testacyjna w  całej F ranc ji.

(d) Już n ied ługo w  Starołęce 
k.Poznania w  m iejscu, gdzie 
dziś jeszcze wznoszą się p ie rw ­
sze szkie le ty k o n s tru k c ji żelazo- 
betonowych stanie jeden z w ie­
lu  budu jących się w ie lk ich  o- 
b iek tów  planu 6-letn iego — 
na jw iększa w  Polsce, nowocze­
sna F abryka  Maszyn Rolniczych.

Już w  ro ku  1953 fab ryka  ta do­
starczy wsi snopow iązałki ciąg­
n ikowe, a w  1954 roku  roz­
pocznie p rodukc ję  m łocarń cało- 
s ta lowych i  nowoczesnych kom ­
ba jnów  zbożowych.

Budowana Fabryka  Maszyn 
R olniczych w  Starołęce jest 
jednym  z w ie lu  dowodów bra­
te rsk ie j pomocy Zw iązku Ra­
dzieckiego dla narodu polskie­
go. C a łko w ity  p ro je k t fa b ry k i i 
je j urządzeń w ykonany został 
przez inżyn ie rów  radzieckich. 
Oni też w yko n a li ca łkow itą  do­
kum entację  techniczną. K ra j 
Rad dostarcza rów nież dla bu­

du jące j się fa b ry k i znacznej 
części maszyn i urządzeń tech­
nicznych, k tó rych  nasz prze­
m ys ł jeszcze nie p roduku je , Na 
kons trukc jach  radzieckich opar­
ta będzie p rodukcja  m locarń  i 
w span ia łych nowoczesnych 
kom ba jnów  zbożowych.

Na rozleg łym  teren ie budo­
w y  F a b ry k i Maszyń Rolniczych 
w re  wytężona praca przy budo­
w ie  10 ob iektów . Rozpoczął już 
pracę pierwszy w ydz ia ł p roduk­
c y jn y  przyszłej fa b ry k i — w y ­
dzia ł mechaniczny. Tu w  w ie l­
k ie j h a li m ontu je  się potężne 
m aszyny dostarczone z fa b ryk  
k ra jo w y c h  oraz nowoczesne, 
szybkobieżne i wysokosprawne 
ob ra b ia rk i nadesłane ze Z w iąz­
ku  Radzieckiego.

Na teren ie fa b ry k i staną m. 
in. -potężne hale kuźn i, duża hala 
m on tow n i i  nowoczesna, w ie l­
ka  od lewnia. Ten ostatn i ob iekt

wyposażony będzie w  urządze­
nia, k tó re  pozwolą na praw ie 
ca łkow itą  autom atyzację pracy.

Przy budow ie F a b ryk i Maszyn 
Rolniczych p racu ją  ram ię przy 
ram ien iu  starzy doświadczeni 
robotn icy  z m iast i  chłop i p rzy­
b y li ze wsi, k tó rzy  po raz 
pierwszy stanęli do pracy w 
przemyśle. Obok przodujących 
brygadzistów  m ura rsk ich  K az i­
m ierza Golana i  Stefana K aź- 
m ierczaka z Poznania, doświad­
czonego brygadzisty  zb ro ja r- j 
skiego W incentego Borowicza j 
pracu ją  robotn icy  W ojciech 
K u ja w a  z W itkow a pow. G nie­
zno, Jan Roszak ze wsi Lu b in  j 
pow. Kościan i  Józef W alczak j 
ze wsi J a ro tk i pow. K on in  i 
w ie lu  innych. 80 procent załogi 
stanow ią ludzie p rzyb y li tu  ze 
wsi w o j. poznańskiego) Dla nich 
organ izu je  się na budow ie k u r ­
sy zbro jarzy, cieśli i  betoniarzy.

Uroczyste zakończenie 
Spartakiady W P

W poniedziałek 25 bm. odby­
ło się na kortach CW KS w  
W arszawie uroczyste zam knię­
cie S partak iady W ojska Pol­
skiego na rok 1952, połączone z 
wręczeniem nagród.

Na uroczystości obecni b y li: 
w icem in is te r O brony Narodo­
wej gen. Popławski, generalic ja 
oraz wyżsi oficerow ie.

Do zgromadzonych sportow ­
ców przem ów ił gen. Popławski, 
k tó ry  następnie w ręczył nagro­
dy zwycięskim  zespołom w 
p u nk tac ji ogólnej oraz w  po­
szczególnych dyscyp linach spor­
tu.

56 nowych budynków 
szkolnych CIJS/j

(f) Nakładem  w ie lo m ilio n o ­
w ych sum z funduszów pań­
stwow ych, prow adzi C entra lny 
Urząd Szkolenia Zawodowego 
rozbudowę sieci szkół. Do koń ­
ca 1952 roku w  szko ln ic tw ie  
zawodowym  CUSZ zostanie od­
danych do uży tku  56 nowowybu- 
dowanych szkół, w arszta tów  i in ­
te rna tów  o pojemności z górą pół 
m iliona  m. sześć. Z nowych 
ob iektów  korzystać będzie p ra ­
w ie  14 tys. uczniów. Już na 
rozpoczęcie nowego roku  .szkol­
nego 1952/53 oddanych zostanie 
do uży tku  m łodzieży 35 nowych 
ob iektów .

Wojewódzka Rada Narodowa w Gdańsku 
obradowała nad rozwojem rybołówstwa .

(f) W ojewódzka Rada Naro­
dowa w  Gdańsku na ostatn im  
posiedzeniu, k tóre odbyło się z 
udziałem  m in is tra  Żeglugi M ie­
czysława Popiela, podsumowała 
7-letn: dorobek naszego rybo ­
łów stw a i om ów iła  sposoby da l­
szego jego rozw oju. W czasie 
posiedzenia podkreślono, że ry ­
bo łówstwo m orskie w  Polsce 
Ludow ej dzięki pomocy Pań­
stwa rozw inę ło  się w  poważną 
gałąź przemysłu narodowego, 
m ającą doniosłe znaczenie w 
ogólnym  b ilansie gospodarczym 
k ra ju .

W r. 1945 rybacy nie dyspo­
now a li ani jednym  portem ry ­
backim , a tabor p ływ a jący i 
urządzenia portowe zna jdow ały 
się w  ru in ie . Obecnie posiada­
my liczny i nowoczesny tabor 
rybacki.

W ie lu  rybaków , uspraw nia jąc 
metody pracy, coraz lepie j w y­
w iązuje się ze swoich obowiąz­
ków. Spośród 34 jednostek da­
lekom orskich, biorących udzia ł 
w  wiosennych połowach na 
B a łtyku  21 znacznie przekro­
czyło swe p lany połowowe.

Rozbudowano znacznie sieć 
portów  i baz ryback ich . Na 
pustkow iach Ś w inoujścia  po­
w sta ł na jbardz ie j nowoczesny

port ryback i, do k tó iego już
dz is ia j p rzyb ija ją  nasze tra w ­
le ry  i k u try  po odbyciu da leko­
m orsk ich  rejsów. Odbudowano 
zniszczone oraz wybudowano 
nowe chłodnie i fa b ry k i sztucz­
nego lodu w G dyni, we W łady­
sławow ie, Łebie. Ustce, K o ło ­
brzegu, D arłow ie  i Szczecinie. 
W zniesiono nowoczesne hale 
przeładunkowe i przetwórcze, 
sieciownie, w arszta ty rem onto­
we z fab ryką  w  Pucku na czele 
i dziesią tk i innych budynków  
gospodarczych, b iu ro w ych  i  u - 
sługowych.

W  G dyn i w ybudow any został 
nowoczesny gmach szkolny dla 
Techn ikum  R ybołówstwa M o r­
skiego, gdzie szkolą się synowie 
rob o tn ików  i  chłopów z całego 
k ra ju  na przyszłych ofice rów  
f lo ty  ryback ie j. Na kursach 
przeszkolono ponad tysiąc r y ­
baków  w  . różnych specjalno­
ściach rybo łów stw a.

D yskusja na posiedzeniu W o­
jew ódzk ie j Rady Narodowej w  
Gdańsku u ja w n iła  jednocześnie 
przyczyny, k tó re  w p ływ a ją  na 
to, że rybo łów stw o nasze nie 
zawsze w yko nu je  swe plany. 
L ic z n i. m ów cy w skazyw ali, że 
zarówno adm in is trac ja  ry b o ­

łów stw a, ja k  i  rady m iejscowe 
Zw. Zaw. Prac. Żeglugi nie po­
t ra f i ły  dotąd uruchom ić w  pe łn i 
na jpotężnie jszych dźw ign i w  
walce o w ykonan ie  p lanów : 
współzawodnictwa i  rac jona liza ­
torstwa. W w ie lu  wypadkach 
praca na m orzu nie jest jeszcze 
należjmie organizowana, n ie ­
k tó rzy  rybacy trzym a ją  się prze­
starzałych, chałupniczych metod 
pracy. P rzedsiębiorstwa poło­
wowe zw racają zbyt m ało uw a­
gi na prob lem y doszkalania za­
łóg.

W  p o w z ię te j. uchwale W oj. 
RN w  Gdańsku postanowiła 
m. in. jeszcze bardzie j uspraw ­
n ić kom unikac ję  pomiędzy osa­
dam i ryba ck im i, przeprowadzić 
kon tro lę  szkolenia kad r rybac­
k ic h  i otoczyć nowe kad ry  ja k  
na jtrosk liw szą  opieką oraz w 
szerszym niż dotąd stopniu za­
bezpieczyć w  portach rybackich 
odpowiednią ilość pomieszczeń 
hotelowych dla rybaków .

W  te j samej uchwale W oj. 
RN zobowiązała prezydium  do 
zabezpieczenia sta łe j obsługi o- 
s iedli ryback ich  przez k ina  
objazdowe, zespoły artystyczne 
i Tow arzystw o • W iedzy- Po­
wszechnej.

Osiedle mieszkaniowe dla robotników kraśnika

Przy K raśn ick ie j Fabryce M eta low e j powstaje w  szybk im  te m ­
pie osiedle mieszkaniowe. Na zdjęciu : f ragm ent budowanego

Domu K u l tu r y  F o to  C A F  — W ie ru c M

Dla uczczenia XIX Zjazdu Partii 
załogi fabryk radzieckich zobowiązują 
się do przedterminowego wykonania 

planów
(f) M O S K W A  (PAP). N ow ym i, 

w ie lk im i osiągnięciam i p ro du k­
cy jn ym i w ita  naród radziecki 
X IX  Z jazd W KP(b).

W  zakładach przem ysłowych 
i M oskw y rozw inę ło  się z nową 
j siłą socjalistyczne współzawod­
n ictw o. W  w ie lk ich  zakładach 
budowy trans fo rm a to rów  w  
M oskwie, k tó re  w yko n u ją  za­
m ów ienia d la  licznych ob iek­
tów  w  ca łym  k ra ju , robotn icy 
na specjalnych zebraniach za- 
zaznajam ia ją się z p ro jektam i 
zmian w  S tatucie W KP(b) oraz 
d y re k ty w  K C  W KP(b) na ! 
X IX  Z jazd w  spraw ie p ią te j 
p ięc io la tk i. D ia uczczenia z b li­
żającego się Z jazdu liczne b ry ­
gady i  cale oddziały zaciągają 
stachanowskie w a rty  pracy, po­
stanaw iając pow itać Z jazd no­
w ym i sukcesami w ytw ó rczym i.

W ie lk ie , s ta linow sk ie  p lan y  
rozw o ju  k ra ju  radzieckiego 
wzm ogły ■ entuzjazm  pracy 
wśród ien ingradzk ich  pracow ­
n ikó w  budow lanych. Na wszyst­
k ich  budowach podejm owane 
są zobowiązania produkcyjna . 
Całe m iasto pokry te  jest rusz­
tow an iam i nowych budow li. 
O statn io oddano w  Len ing ra ­
dzie do uży tku  60 nowych, 
w ie lk ich  gm achów m ieszkal­
nych.

W ie lk i en tuz jazm  w yw a rła  
w iadom ość o zw o łan iu  X IX  
Z jazdu W K P (b) wśród robo t­
n ikó w  zakładów  przem ysłow ych 
na D a lek im  Wschodzie, wśród 
załóg sta tków  1 f lo ty l l i  rybac­
kich . P racow n icy p o rto w i i  r y ­
bacy radzieccy postanaw ia ją 
do 5 października b r. w ykonać 
roczne p lany p rodukcyjne .

Rozpoczęcie w łaściwych prac 
przy budowie

Kanału T u r
(f) M O S K W A  (PAP). W  tych 

dniach przystąpiono do w łaśc i­
w ych prac przy budow ie G łów ­
nego K ana łu  Turkm eńskiego, 
k tó ry  przetnie p iask i pus.tyni 
K a ra -K um . Budowę rozpoczęto 
w  pob liżu  m iasta Tachia-Tasz. 
D la uczczenia X IX  Zjazdu 
W K P (b) budowniczow ie posta­
n o w ili p rzedterm inow o zakoń­
czyć p ierw szy odcinek kanału.

Ostatnia turbina
Elektrowni Cymlańskiej 

rozpoczęła pracę
M O S K W A  (PAP). Trzecia, 

ostatn ia tu rb in a  C ym lańskie j 
E le k tro w n i W odnej — rozpoczę­
ła pracę. W szystkie urządzenia

k me ń skiego
te j potężnej tu rb in y  p racu ją  
wzorowo. Załoga C ym lańskie j 
E le k tro w n i W odnej zaciągnęła 
w a rtę  stachanowską dla uczcze­
nia  X IX  Z jazdu W KP(b) i  po­
stanow iła w ykonać przedterm i­
nowo roczny p lan p ro d u kc ji 
energ ii e lektryczne j.

Nad Irtyszem powstaje
wielki zbiornik wodny

M O S K W A  (PAP). Na teren ie 
budow y gigantyczne j e lek trow ­
n i wodnej na rzece Ir ty s z  w  po­
b liżu  m iejscowości Ust‘-K am ie - 
n iogorsk w  Kazachstanie rozpo­
częto zatapianie rozleg łych ob­
szarów. Powstanie tu ta j w ie lk i 
zb io rn ik  w odny oraz zostanie 
zbudowana e lek trow n ia  wodna.

10-łecie dziennika „Zeri i Poptilłil“
(0  T IR A N A  (PAP) 25 bm. m i­

nęła 10 rocznica ukazania się 
pierwszego num eru dz ennika 
„Z e ri i P o p u llit“  —  organu K o­
m ite tu  Centralnego A lbańskie j 
P a rtii Pracy. Rocznica ta ob­
chodzona jest w A lb a n ii jako — 
Dzień Prasy Ludowej.

Prasa albańska opub likow a ła  
liczne a rty k u ły  poświęcone te j 
rocznicy. D z ie jin ik  „Z e ri i Po­
p u ll i t “  zamieścił tekst depeszy 
z pozdrow ieniam i od KC A lbań ­
sk ie j P a rtii Pracy. W depeszy 
tej czytam y m. in .: „D z ienm k 
„Z e ri i P o p u llit“  by t od p ie rw ­
szych dn i swego is tn ien ia  po­
tężnym orężem P a rtii i całego 
narodu w  św ięte j walce o w o l­
ną, dem okratyczną A lban ię , o 
t r iu m f leninow sko -  s ta lino w ­
skie j l in i i  pa rth , o rozgrom ienie 
wszystkich je j wrogów.

D zienn ik „Z e ri i P o p u llit“  z

j honorem w yw iązu je  się obecni _ 
i ze swoich zadań w  walce o po- 
I kój i zbudowanie podstaw socja. 
' lizm u. W ychow uje on naród w  
j duchu pa trio tyzm u i czujności, 
j w  duchu bezgranicznej m iłości 
i i oddania w ie lk ie j ojczyźnie so­
c ja lizm u. P a rtii Len ina-S ta lina , 

| w  duchu idei p ro le tariackiego 
in te rnacjona lizm u.

K om ite t C en tra lny  A lbań ­
skie j P artu  Pracy staw ia przed 
dz iennik iem  zadanie wzmoże­
nia propagandy w a lk i o pokój, 
o pogłębienie przy jaźn i a lbań- 
sko-radzieckie j, o popularyzo­
wanie doświadczeń budownic­
twa socjalistycznego w  ZSRR. 
K om ite t C entra lny wzyw a re­
dakcję dz ienn ika  „Z e r i i Po­
p u ll i t “ , aby op iera ła  się w  swej 
pracy na doświadczeniach pra­
sy bo lszew ickie j.

Święto Pokoju w Tokio z okazji 
30 rocznicy utworzenia KP Japonii

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Tokio :

24 bm. odbyło się w  T okio  
Św ięto Pokoju, poświęcone 30 
rocznicy utw orzen ia K om u n i­
stycznej P a rli; Japonii. W  u ro ­
czystościach wzię ło udzia ł oko­
ło 80 tysięcy osób.

W  godzinach popołudniowych 
odbył się masowy wiec, na k tó ­
rym  w yg łos ili przem ówienia la ­
u reat M iędzynarodow ej S ta li­
now skie j Nagrody P oko ju  — 
pro f. Ikuo  Ojama, w y b itn y  p ra ­
w n ik  Tatsudzi Fuse, deputowa­
ny do parlam entu z ram ienia 
P a rtii K om unistycznej Kadzaha- 
ja  i działacz kom unistyczny Ho- 
sokawa.

Prof. Iku o  O jam a wskazał na 
ogrom ny ‘ sukces Św ięta Poko- 
j®. Sukces ten świadczy o tym , 
żę masy ludowe popiera ją  K o ­
m unistyczną P artię  Japonii.

Uczestnicy w iecu p rz y ję li sze­
reg rezo luc ji, w  k tó rych  doma­
gają się natychm iastowego po­
łożenia kresu w o jn ie  w  K ore i,

rozw iązania rezerwowego k o r 
pusu p o lic ji japońskie j ora 
p ro testu ją  przeciw ko re m ilita  
ry z a c ji Japonii. Powzięto rów  
nież rezolucję w  spraw ie udzia 
łu  w  Kongresie O brońców Po 
ko ju  k ra jó w  A z ji i  s tre fy  Pacy 
fiku .

Zebrani u c h w a lili wysłać de 
pesze z pozdrow ien iam i do Jó 
zefa S talina , M ao Tse-tunga 
K im  Ir-sena  i  Tokudy.

DZI Ś W NUMERZE
W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I: W n i­

k l iw ie  ro z p a try w a ć  s k a rg i 1 
ra ia le n ia .

M A R IA N  F A C H N IK : A b y  Jak 
n a jle p ie j w y k o rz y s ta ć  czas 
p ra c y  m a szyny .

P ro je k t  zm ien ion e g o  s ta tu tu  
P a r t i i.  ( A r ty k u ł  w s tę p n y  d z ie n ­

n ik a  „P ra w d a “ ).
B  N IC O S : T u rc ja  w  o ko w a ch  

im p e r ia l iz m u  a m e ry k a ń s k ie g o .
In ż . F R A N C IS Z E K  R O Z O W S K I: 

„P rz e m y s ł c h e m ic z n y “ . (Cza­
sopism a w  s łu żb ie  p la n u  6- 
ie tn ie g o ).
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Fak ty  i wnioski

T r u c i c i e l e
C zyte ln ik  August Kerger z ną apologia 

Bonn wystosował do redakc ji sów. 
dziennika „F ra n k fu rte r Rund- Czyte ln ik 
schau“  lis t, w  k tó rym  protestu- Rundschau“  
je  przeciwko lansowaniu h i-  z n ich: 
tle row sk ie j lite ra tu ry  przez nie- E rich  K e rn :

h itle row sk ich  cza-

z „F ra n k fu r te r ! 
w ym ien ia  n iektóre j

„D e r grosse j
m ieckich księgarzy w  zachodnich Rausch“  („epopea“  w a lk  W a t- :
Niemczech. fen-SS), U lr ic h  Rudel „T rod - j

Pisze, że obok książek, k tó - zdem“  (dzieje Lu ftw a ffe ), gene- 
re  pow inny znaleźć się raczej ra i Rantcke „Spadochroniarze— 
w  h itle row sk im  panoptikum  czy daw n ie j i  dz is ia j“ , Hans G rim m , 
muzeum ludobójstw a nie zaś za autor h itle ro w sk ie j książki „V o lk  
w itryn a m i poważnych księgarń, ohne Raum“ , w yda l książkę 
wypożyczalnie za jm ują się rów - „Spojrzenie wstecz“ , będące pró- 
nież popularyzowaniem  takich bą re h a b ilita c ji H itle ra  i 
np. czasopism ja k  „W ik in g - NSDAP, E. E. D w inger „G dy 
Ruf“ . tam y pękają“  (an typolski i an-

Pismo to jest pierwszym  pe- tyradziecki reportaż z wysiedla- 
rlodykiem  niem ieckim , k tóre w  nia  N iem ców ze wschodu) oraz \ rozw oju pracy spółdzielczej dla

Osiągnięcia, b ra k i i zadania 
spółdzielczości zaopatrzenia i  skupu

Slresztzenie referatu prezesa Tadeusza Janczyka na I Kongresie 
Spółdzielczości Zaopatrzenia i Skupu

A m erykanie m ordują jeńców  
od ma w i a jący c h p row a dze n i a 

roboty szpiegowskiej w Korei
Agencja

I  Kongres Spółdzielczości Zao­
patrzenia i  Sku,pu — s tw ie rd z ił 
na wstępie m ówca — ma oce­
n ić dotychczasowe osiągnięcia 
spółdzielczości samopomocowej, 
ma wskazać b łędy i  n iedom a­
gania, aby na te j podstawie, w  
oparciu o wskazania P a rt ii i  
Rządu, nakreślić  dalsze drogi

kupujących, n ie  pozw a la li na 
w yku p  tow a rów  przez speku­
lantów .

Trzeba, żeby zaopatrzenie 
sklepów było rów nom ierne. Po-, 
w ia tow e zw iązki gm innych spół­
dzie ln i po w in ny  nieść pomoc 
GS-om w  dziedzin ie organizo­
w an ia  handlu. Zarząd CRS i je ­
go aparat pow in ien lep ie j kon-

uczczenia 60 rocznicy urodzin  
Prezydenta B ie ru ta  i  Św ięta 
1 M aja. Szeroko rozw inę ło się 
współzawodnictwo zobowiąza­
niowe dla uczczenia Kongresu.

M ówca przedstaw ia następnie 
dorobek spółdzielczości samo-

P ro je k t nowego sta tu tu  zm ie­
nia  dotychczasową zasadę w y ­
bierania zarządu GS na czas 
nieograniczony, co sprowadzało 
się w  praktyce do częstych 
zmian zarządu i u jem nie odb i­
ja ło  się na gospodarce spół-

ty tu le  posiada swastykę. Jest ple jada innych szow in is tycznych! dobra chłopstwa pracującego, i tro low ać działalność PZGS-ów,
ono „organem  europejskich żoł- i m ilita rystycznych brecht ob li- 
n ierzy z b, oddziałów W affen- czonych na krzew ienie odwetu i 
SS“ . Organizac ja ta znowu krze- rewanżu.
w i „idee narodu europejskiego“  Księgarz n iem iecki z Ham bur- 
w  h itle ro w sk ie j in te rp re ta c ji ga, E rnst Rowohlt, pow iedział 
choć z amerykańską adaptacją z niedawno w  Zw iązku Pisarzy 
uwagi na „ducha czasu“ . Inne N iem ieckich, że subskrypcja na 
pismo tego „k ie ru n k u “ , które nowe wydanie Heinego 1 Goeihe- 
jest teraz szeroko kolportowane go zaw iodła na całej l in ii .  Na- 
w  T rizon ii. ukazujące się w  Co- tom iast subskrypcja na prowo- 
burgu, „N a tion  Europa“ , pow ia- kacy jny  paszkw il Ernsta von 
da wprost, że „organ izacja w o jsk  Solomona, jednego z m orderców 
SS była jedyną pozytywną pró- W altera Rathenaua, pt. „D e r 
ba zjednoczenia wszystkich na- Fragebogen“  spotkała się z entu- 
rodów Europy we wspólnej w a ł- zjastycznym  przyjęciem  w  ko­
ce o ich egzystencję“  czyli m or- łach przem ysłowców i ju nk ró w .

dla um ocnienia sojuszu ro b o tn i­
czo - chłopskiego, d la  um ocnie­
nia  s ił naszej O jczyzny Ludo­
wej, a przez to samo dla p rzy­
czynian ia się do budow y pod­
staw  socja lizm u w  naszym k ra ­
ju  i  obrony pokoju.

Po zanalizowaniu obecnej sy­
tu a c ji m iędzynarodowej, m ów ­
ca scharakteryzow ał zadania 
trzeciego roku  p lanu 6-letniego, 
ze szczególnym uwzględnieniem  
zadań wsi, k tó ra  m usi zabezpie­
czyć zaopatryw anie . ludności 
pracującej m iast w  .a rtyku łydowania i  rabunków  na wscho- C zyte ln ik  Kerger w  liście

dzie. swoim  porusza ważne zagadnie- spożywcze i  przem vsł w  surow -
Tego rodzaju pisma — pow ia- nie sztucznego preparowania cg r(>lnicze

da czyte ln ik  August K erger — k lim a tu  za tru te j lite ra tu ry  neo- .___■ , ,
są obecnie nie ty lk o  sprzedawa- h itle ro w sk ie j, k tó rą  oddycha o- ^  ' i-, '
ne w  kioskach, ale dostępne we becnie społeczeństwo T rizo n ii. K o n s ty tu c ji Polskie j Rzeczypo- 
wszystkich wypożyczalniach i A lbow iem  truc ic ie le  z W a ll spo lite j Ludow ej, k tó ra  zapew- 
b ib lio tekach publicznych. Street i  Bonn w  ramach tzw . nia spółdzielczości ważną ro lę

Księgarnie rzadko k iedy w y- m ora lne j rem ilita ryza c ji n ie za­
s taw ia ją  książki Manna czy k ia - lu ią  pieniędzy na finansowanie 
syków niem ieckich, ale za to takich książek, k tóre u ła tw ić  
pó łk i uginają się w prost pod cię- ma ją wepchnięcie karab inu  w  
żarem tom ów będących m n ie j ręce m łodych ludzi, 
lub  w ięcej zręcznie zamaskowa- i  • (mp)

Nadanie organizacji pionierskiej 
w MISI imienia Ernesta Thaelmanna
(ft B E R L IN  (PAP). 23 sierpnia 

na P lacu T eatra lnym  w  Dreźnie 
odby ł się o lb rzym i wiec, w  k tó ­
ry m  wzięło udzia ł około 60.000 
m łodych p ion ierów  N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej, p rzy­
by łych do Drezna na zlot.

Na w iecu obecni b y li:  członek 
B iu ra  Politycznego N iem ieckie j 
Socjalistycznej P a r t ii Jedności 
(SED), Herm an M atern . przewo­
dniczący Zw iązku W olnej M ło ­
dzieży N iem ieckie j E rich  Hone­
cker oraz wdowa po zamordo­
w anym  przez h itle row ców  przy­
wódcy niem ieckie j k lasy robot­
niczej — Rosę Thaelmann.

w  życiu naszego narodu, prezes 
Janczyk podkreśla, że spółdzie l­
cy uzyska li w  ramach nowej 
o rd yna c ji wyborczej możność 
w ysuw ania kandydatów  na po ­
słów  — najlepszych działaczy 
spółdzielczych, ludz i, m ających 
zaufanie członków  spółdzie ln i 
chłopów pracujących. W  z.bliża- 

j jących się W yborach do Sejm u 
j m usim y wziąć i  weźm iem y ja k  
| na jbardzie j czynny udzia ł — 
j stw ierdza m ówca wśród ok la ­
sków.

Przytaczając w  dalszym  cią-

W śród burzy oklasków  zebra­
nych Herm an M atern  ośw iad­
czył, że K C  N iem ieckie j Socja­
lis tycznej P a rt ii Jedności posta­
n o w ił nadać organ izacji p ion ie r- ! gu szereg danych cyfrow ych ,

pow in ien także lep ie j oddzia­
ływ ać na aparat cen tra l b ra n ­
żowych, a przez nie —  na prze­
m ysł w  k ie ru n ku  ulepszenia 
jakości tow a rów  i podejm owa­
nia  p ro du kc ji now ych a rty k u ­
łów , po-trzebnych wsi.

P rzypom inając wytyczne, za­
w a rte  w  referacie Prezydenta 
B ie ru ta  na V I I  P lenum  KC 
PZPR, mówca wskazuje, że 
gm inne spółdzielnie muszą p ro ­
wadzić wytężoną i spotęgowa­
ną pracę na polu k o n tra k ta c ji 
p łodów  ro lnych  i p roduktów  
hodow li, jako fo rm y  w yp ie ra ­
nia  p ryw a tnych  pośredników  z 
obrotów  tow arow ych  m iędzy 
wsią a m iastem  i fo rm y  um ac­
n ian ia  spó jn i gospodarczej. Nie 
może być ta k ie j, gm innej spół­
dzie ln i. k tó ra  by nie w ykona ła  
planu kon tra k tac ji.

W śród poważnych błędów i 
niedom agać w  dziedzin ie sku­
pu m ówca podkreśla fa k t, że 
w  n iek tó rych  punktach skupu 
obsługa jest opieszała i  op ry ­
sk liw a . W  PZGS-ach i w  apa­
racie CRS w iele jest jeszcze 
b iu rokra tyzm u i b raku  poczu-

pomocowej na po lu szkolenia | dzie ln i. N ow y sta tu t p ro je k tu - 
pracow ników . P lan na rok  bież. je  roczną kadencję członków 
obejm uje szkolenie ogółem po­
nad 42 tys. osób, w  tym  b lisko 
20 ty?, osób — zaocznie. Ażeby 
podnieść szkolenie na wyższy 
poziom, CRS prze jm u je  patronat 
nad licznym i szkołam i średni- 
fn i, hand low ym i i branżowym i.
Doskonalone będą rów nież I dotychczas w  stosunku 
wszystkie fo rm y  szkolenia w e- dań spó łdzie ln i, 
wnątrzzakładowego.

je  roczną 
zarządu.

Ażeby umocnić sytuację gos­
podarczą spółdzielni i  s iln ie j 
związać członka ze spółdzielnią, 
p ro je k tu je  się podniesienie w y ­
sokość) udzia łu  członkowskie­
go, n iew spó łm iern ie  niskiego 

w  stosunku do za-

(f) P E K IN  (PAP).
Nowych Chin donosi:

T a jn i agenci am erykańscy 
schw ytan i przez w o jska ludowe 
opow iadają o s trasz liw ych fa k ­
tach m ordowania, jeńców  przez 
A m erykanów  podczas przepro­
wadzania przez n ich  zbrodn i­
czych doświadczeń.

Jednym  ze św iadków  zbrodni 
am erykańskich  jest Tan Tsin- 
m in, którego A m erykan ie  zm u­
s il i do roboty  szpiegowskiej i

niczych doświadczeń dokonywa­
nych przez Am erykanów . N a j­
w idoczn ie j też dlatego m ie li on i 
ręce i  nogi skrępowane sznu­
ram i. Na polanie, gdzie jeńcom 
kazano pochować zw łok i Tan 
Tsin-m i.n n a liczy ł około 400 
świeżych grobów.

Dalej agencja Nowych Chin 
stw ierdza, iż in n i agenci am ery­
kańscy schw ytani w  K ore i pó ł­
nocnej opw iadają, że A m eryka­
nie w y s y ła li ich przym usowo do

którego zrzuc ili ze spadochro- i ośrodków szpiegowskich w  To-
nem w  K o re i północnej. Tan 
T s in -m in  b y ł in te rnow any w 
obozie d la  jeńców  na wyspie 
Kożedo.

W  połow ie września ub. roku 
został on w raz z k ilku n a s tu  in ­
n ym i jeńcam i ch ińsk im i prze­
w ieziony ciężarówką w  k ie ru n ­
ku wschodnim  do pewnej do liny  
odległej o 6 czy 7 km  od obo­
zu. W  do lin ie  na polanie, przy 

j k tó re j zatrzym ała się ciężarów-
Dobra praca gm inne j spół­

dz ie ln i ■—■ m ów i dale j prezes 
Jańczyk — w  dużej m ierze za­
leży od pracy rew identa. Po 
przeprowadzonym  ju ż  odnow ie­
n iu  kad r rew idenckich, k tó ­
rych poziom ideologiczny i p rzy­
gotowanie fachowe podnosi się 
stale, wciąż jeszcze niedosta­
teczny jest poziom działa lności 
rew izy jn e j, a przez to zbyt sła­
ba opieka nad spółdzie ln iam i 
i w a lka  ze szkodnictwem. G łów ­
ny w ys iłek  rew iden tów  k ie ro ­
w any b y ł w  ostatn im  roku  na 
w a lkę  z nadużyciam i i  w szel­
kiego rodza ju  szkodnictwem  
gospodarczym. Zw iększyła  się w  
osta tn im  czasie skuteczność re ­
w iz ji. W  zadaniach działalności 
rew izy jn e j wysuwa się na czo­
ło sprawa zdecydowanej w a lk i 
o ochronę m ienia spółdzielczego

S tw ierdza jąc da le j, że is tn ie - j ka i gdzie jeńcy w ysied li, w y ­
je  potrzeba większego zaintere- i kopane b y ły  świeże groby, 
sowania członków rozw ojem  | W krótce p rzyb y ła  inna cięża-
spółdzielni, p ro je k t s ta tu tu  prze­
w id u je  m. in., że pewna część 
nadw yżki, w ypracow anej przez 
dobrze gospodarujące spółdzie l­
n ie  przeznaczana będzie co­
rocznie do podziału pomiędzy 
członków spółdzie ln i w  stosun­
ku  do fak tyczn ie  
udzia łów .

W niesiony pod obrady Kon 
gresu p ro je k t s ta tu tu  wojewódz

rówk.a z k ilku n a s tu  trupa m i j 
Chińczyków  i Koreańczyków. 
Ręce i nogi zm arłych b y ły  
skrępowane g rubym i sznuram i. 
O ficer am erykański kazał je ń ­
com zakopać zw łok i. Na py ta ­
nie ich, skąd się w z ię ły  zw ło­
k i, o fice r odpowiedział, że są 

wpłaconych j to chorzy, k tó rz y  zm arli w  szpi-

kio, a następnie zrzucali ze spa­
dochronam i w K ore i północnej.

W  październiku ub. roku  je ­
den z jeńców  chińskich w  obo­
zie na wyspie Kożedo Ho Bao- 
tun odm ów ił w y jazdu  do ośrod­
ka szpiegowskiego i  za tę od­
mowę został zam ordowany przez 
s trażn ików  am erykańskich. W y­
padki m ordowania jeńców  za 
odmowę prowadzenia roboty 
szpiegowskiej są w  obozie na 
wyspie Kożedo i w  innych obo­
zach jen ieck ich  na porządku 
dziennym.

N ic w ięc dziwnego — pisze 
agencja Nowych Chin — że de­
legacja am erykańska w  Pan- 
mundżon nie chce dąć jasnej 
odpowiedzi co do m iejsca poby­
tu w ie lu  ch ińsk ich i  koreańskich 
jeńców  wojennych. Większość 
spośród nich została n ie w ą tp li­
w ie  zamordowana przez opraw -

ta lu . Podczas grzebania zw łok j ców am erykańskich lub  też w y -
j jeńcy przekonali się, ze wszy­
scy zm arli m ie li rozcięte b rzu­
chy, z k tó rych  w y ję to  w n ę trz ­
ności. W szystko wskazywało na 
to, że jeńcy n ie  zm a rli n a tu ra l­
ną śm iercią. W idoczne było, że 
śm ierć nastąpiła w sku tek  zbrod-

cia odpowiedzialności za orga- j w  drodze ja k  najściślejszeg0 ^  
n izację skupu. j wiązania częstych re w iz ji z p ra -

A na lizu jąc  przyczyny, k tó re  : cą organów samorządu gjfó ł-
spraw ia ją , że n ie jednokro tn ie  dzieiczego, wykonującego kon­

tro lę  w  im ie n iu  szerokich mas

skie j NRD nazwę O rgan izacji 
im . Ernesta Thaelm anna —  nie­
ustraszonego bo jow n ika  o pokój 
i socjalizm.

Następnie Herm an M atern  
w ręczył przedstaw icie lom  orga­
n izac ji p ion iersk ie j czerwony 
sztandar z podobiznam i Ernesta 
Thaelm anna i  prezydenta W il­
helm a Piecka.

Uroczystości w Paryżu  
w 8 rocznicę wyzwolenia miasta

i lu s tru j ących dotychczasowy 
rozwój spółdzielczości samopo­
mocowej, mówca akcentuje, że 
rezu lta ty  te spółdzielczość za­
wdzięcza k ie row niczce narodu 
— P a rt ii oraz opiece i  pomocy 
Państwa Ludowego. Sieć sk le­
pów przekroczyła 30 tys. p u nk ­
tów, sieć pu nk tów  skupu sięgnę­
ła liczby 40 tys.; spółdzielczość 
samopomocowa w ybudow a ła  m. 
in. 783 nowe m agazyny dla GS 
i  137 dla  PZGS, ponad 4 tys. 
sklepów, b lisko  500 gospód, od­
budowano i  wybudowano setki 
m łynów , p iekarń , m asarń itd .

dw ie  sąsiednie gm inne spół­
dzie ln ie pracują n ie jednakowo 
sprawnie, ob. Janczyk wskazu­
je na ro lę pracow n ików  spół­
dzieln i, k tó rzy  decydują o stop­
niu  sprawności zaopatrzenia w  
tow ary, o poziomie obsługi
chłopów na punktach skupu, o , dział w  rządzeniu 
stanie m ienia spółdzielczego-, j wan,;u spółdzie ln i - 
Na miejsce ukryw a jących  się \ nu jąc nadużycia

członkowskich.
Obok uczciwych pracow ników , 

przede w szystk im  św iadom i 
chłop i pracujący —  członkowie 
spółdzie ln i muszą walczyć o do­
brą pracę spółdzielni, b iorąc u - 

i  kon tro lo -

kiego zw iązku gm innych spół­
dz ie ln i, z zarządem w yb ie ranym  
przez p rzedstaw ic ie li gm in  i 
pow ia tów , s tw orzy jedno litą  
s tru k tu rę  samorządową w  spół­
dzielczości samopomocowej od 
góry do dołu, opartą na mocnych
podstawach dem okratycznych. (f) P E K IN  (PAP). — Dowódz- 

Społdzielczość w ie jska , ja k  tw o  naczelne Koreańskie j A r -  
doiycbczas tak  i nadal dz ia ła ł- \ m ii Ludow ej w  kom unikacie 
ność swoją opierać będzie na | opub likow anym  25 sierpn ia w  
sojuszu robotniczo - c h ło p s k im 1 Fhen jan ie  donosi, że form acje 
—- stw ierdza mówca w  końco- j a rm ii ludow ej w spóln ie  z od- 
w e j części re fe ra tu . Doskonaląc | dz ia łam i ochotn ików  ch ińskich 
swoją pracę i w iążąc ją ja k  na j- | p ro w a dz iły  na poszczególnych

_ | odcinkach fro n tu  w a lk i z od­

stana przym usowo do ośrodków 
szkolenia szpiegowskiego.

Za te b iestia lskie  trak tow an ia  
jeńców  koreańskich i chińskich 
— pisze w  zakończeniu agencja 
Nowych Chin — A m erykan ie  
muszą ponieść zasłużoną karę.

W alki w Korei

s iln ie j z chłopstwem  pracu ją  , 
cym, będzie skuteczniej n iż do- dz ia łam i zw iadowczym i
tych-czas spełniać ro lę  szkoły 
ko lektyw nego dzia łan ia  dla m i­
lionow ych mas członkowskich, 
będzie w  dalszym  ciągu dążyła 
do ug run tow an ia  w  świadomości 

ostro p ię t- | chłopów pracujących — przeko­
na w a lnych  | nania o wyższości gospodarki

jeszcze  w  n iektó rych  spółdziel- zgromadzeniach, na zebraniach : zespołowej "nad indyw idualną^ 
niach ku łaków , p ijaków , m arno- 1i ■ ,— „¡-...¡„..„u  , i—  ............................... -

(f) P A R Y Ż (PAP). —  W so- ; testował przeciw ko pow ro tow i i Poważnie pow iększył się tra n -
botę i niedzielę przed pom nika- do w ładzy ludzi z V ichy i  w zy- 
m i poległych bohaterów  ru c h u , w a j  pa trio tów  do jedności w 
oporu i tab licam i pam ią tkow y- i rea lizac ji idea łów  ruchu
m i oraz na placach Paryża, na 
przedmieściach i w  różnych
m iejscowościach departam entu 
Seine et Loise, odby ły  się licz ­
ne uroczystości patrio tyczne z 
okazji ósmej rocznicy w yzw o­
lenia stohcy F ranc ji.

W Lasku B ulońskim , w  m ie j

oporu.
M anifestacja patrio tyczna od­

była  się rów nież w  X I I I  dzie l­
n icy  Paryża przy alei Choisy

sport spółdzielczy —  samocho­
dowy i  konny. D w ie  trzecie 
środków  pieniężnych na te in ­
w estycje dostarczyło Państwo.

Przechodząc z ko le i do a n a li­
zy dzia ła lności apara tu spół­
dzielczego w  zakresie zaopa-

traw ców  i  bum elantów  trzeba 
wprowadzać synów i  có rk i 
chłopów pracujących, ludzi, 
k tó rzy  rozum ieją, że pracą 
swoją służą podstawowej m a­
sie chłopskie j 
Ludowej.

ko m is ji rew izy jn ych  i

cydowanie usuwać w rogów  i  ich 
popleczników. W roga m usim y 
wskazać z im ien ia  i  usunąć go 
z naszych spółdzielni —  s iln ie  

służą O jczyźnie j akcentuje mówca wśród ogól­
nych oklasków. Stąd dla całej

kom ite - \ Spółdzielczość w ie jska  będzie w  
swojej p racy m ocnie j niż dotych-

pracy spółdzielczości w ie jsk ie j 
decydujące znaczenie ma w ła ­
ściw a działalność samorządu 
spółdzielczego.

przed „D rzewem  W olności“ . W | trzenia, prezes Janczyk podkre - 
m anifesitacji uczestniczyli m. | śla, iż  potężnie rozw ija ją cy  się 
in. zastępca mera .X I I  dz ie ln i- j p rzemys} socja listyczny, w ie lk i

lepsze zaopatrzenie
szersze 

w s i w

scu, gdzie 16 sierpnia 1944 roku  cy członek M RP D ufour, sekre- j w -ySi}ek j<iasy  robotniczej po
h itle ro w cy  rozstrzela li 35 m lo - tarz CGT okręgu paryskiego zwajają  na coraz to
dvch powstańców paryskich — M onjouvis, dzia.acz o i  lO
kom unistów  i  k a to likó w  — se- Roussineau oraz A ndre  M arty ,
kre ta rz  paryskiego kom ite tu  k tó ry  w yg łos ił przem ówienie o
w yzw olenia Badia w yg łos ił j konieczności zjednoczenia w y -

w  k tó ry m  p ro - ; s iłków  w szystk ich  pa trio tów .

to - ^i -  i

W szystkich pracow n ików  spół­
dzielczości, zaopatrzenia i sku­
pu m usi cechować pe łna ' św ia­
domość ważności pracy zarów­
no całej organ izacji spółdziel- j Prezes Janczyk zwraca uwagę 
czej, ja k  i  ich spółdzielni. P ra- I na stale wzrastającą, choć wciąż 
cow n ik  sklepowy m usi dbać o ! jeszcze niedostateczną a k ty w - 
dobre zaopatrzenie sklepu, o \ ność kob ie t w  życiu spółdzielni 
czystość i porządek w  nim , o j i  stw ierdza, że w  sklepach p ra - 
obsłużenie kupu jących w  sposób \ cu je  w ie lu  m łodych mężczyzn, 
życz liw y  i  sprawny. i k tó rzy  z łatwością m og liby  być

Prowadzone przez CRS szko- j zastąpieni przez kob ie ty, a sa­
lonie w  ośrodkach oraz szkole- i m i —  znaleźć pracę w  innych 
nie zaoczne uzupełn ia w ia - | gałęziach naszej gospodarki na- 
domości społeczne i fachowre | rodow ej, przede w szystk im  w

w a ry  przemysłowe. W artość pracow ników . W ładze naszych | przemyśle. Należy wprowadzać

przemówienie,

Odezwa KP Danii
(f) M O S K W A  (PAP). — Agen­

cja TASS donosi z Kopenhagi: 
24 sierpnia odbyło się posie­

dzenie KC  K om unistycznej P a r­
t i i  Danii, na k tó rym  uchwalono 
odezwę do narodu duńskiego.

Odezwa s tw ie rd z i, że w c iąg ­
nięcie D an ii do w ie lk ie j aw an­
tu ry  wojennej b loku pó łnocno­
atlantyck iego naraża k ra j na 
śm ierte lne niebezpieczeństwo.

W ie lk ie  m anew ry wojskowe, 
k tó re  się m ają odbyć we w rze­
śniu na morzu B a łtyck im  —

będzie Dania. Przeprowadzone 
zostaną one w  tak i sposób, że 
naw et koła a tlan tyck ie  nazywa­
ją je  prowokacją. M anew ry  te 
oznaczają pogwałcenie przez 
Danię zapewnień, że obrona 
w yspy B ornho lm  ma być w y ­
łącznie sprawą duńską. Stano­
w ią  one pogwałcenie p rzy jaz­
nej i obow iązującej um ow y ze 
Zw iązkiem  Radzieckim .

N ie chcemy żadnych obcych 
w o jsk  an i baz w o jennych na 
te ry to r iu m  D a n ii! Domagamy 
się cofnięcia decyzji w  sprawie

masy tow arow e j, k tó ra  w  1952 I spółdzielni i organa samorzą- 
roku  dotrze do w s i poprzez j dowe pow inny  otoczyć opieką 
gm inne spółdzielnie, wzrasta : p racow n ików  szkolących się, a
(według planu) dw ukro tn ie  w  
porów nan iu  z 1949 r. M . in. 
wartość dostarczonego węgla 
wzrosła o 70 proc., żelaza i  w y ­
robów  m etalow ych —  o 70,5 
proc., maszyn i  narzędzi -ro ln i­
czych — o 16,9 proc., nawozów 
sztucznych — o 52,2 proc., tek - 
s ty li i —  o 71,5 proc., odzieży — 
o 449,8 proc., obuw ia — o 137,3 
proc.

Trzeba, żeby spółdzielczy 
aparat hand low y spraw nie j 
pracow ał, aby pracow nicy od­
d z ia ływ a li uśw iadam iająco na

szczególną uwagę zwrocie na 
tych pracow ników , k tó rzy  u- 
czą się w  szkoleniu zaocznym.

Praca GS przy odbiorze do­
staw obow iązkowych jest je d ­
nym  z ważnych czynników, 
w p ływ a jących  na ustosunkowa­
nie się chłopów do tych dostaw 
i na tempo dostaw.

Do podnoszenia poziomu pra­
cy spółdzielczości zaopatrzenia

ja k  na jw ięce j kob ie t do k o m i­
te tów  członkowskich i  kom is ji 
rew izy jnych , a także na stano­
w iska kie row nicze —  do zarzą­
dów  GS i  PZGS.

Dalsza rozbudowa i  a k ty w i­
zacja samorządu, k tó ra  zna jdu­
je  swój w yraz w  pro jekc ie  no­
wego sta tu tu  gm innej spółdziel­
n i i  PZGS pozwoli na ulepsze­
nie prący spółdzielczości samo­
pomocowej. W  pro jekc ie  sta­
tu tu  kom ite ty  członkowskie m a­
ją  rozszerzone upraw nien ia  i  o-

czas e lim inow a ła  w p ły w y  k u ­
łaków , spekulantów  i w y zysk i­
waczy.

Przez ulepszanie zaopatrzenia 
wsi, uspraw nian ie skupu, e lim i­
nowanie ku ła kó w  i  Ich poplecz­
n ikó w  z naszych spółdzielni, 
przez rozw ój pracy naszego sa­
m orządu spółdzielczego, będzie­
m y um acn ia li sojusz robotniczo- 
chłopski, będziem y p rzyczyn ia li 
się do rozw o ju  gospodarki u- 
społecznionej na wsi — zw ięk ­
szymy nasz w k ła d  w  um ocnienie 
s ił naszej O jczyzny Ludow e j i 
w  dzieło obrony poko ju  —  koń ­
czy wśród ok lasków  prezes 
CRS, Tadeusz Janczyk.

n ie -
przyjacie la .

Na fron tach nie zaszły żadne 
szczególne zmiany.

Barbarzyński nalot 
na Phenjan

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że lo tn ic ­
tw o  am erykańskie dokonuje na­
dal zaciekłych nocnych bom ­
bardowań Phenjanu, Andżu, 
W onsanu i innych m iast ko re ­
ańskich. W  nocy na 24 bm. cięż­

k ie  bombowce typu „la ta jące  
tw ie rdze“  dokonały nowego na­
lo tu  na Phenjan. Zrzucono 
przeszło 250 bomb. w  ty m  w ie ­
le bomb napalm owych. W  w y ­
n ik u  na lo tu  zburzono i  spalo­
no w ie le  budynków , w  k tó rych  
m ieszka ludność cyw ilna . W ie­
le kobiet, dzieci i  starców zg i­
nęło lub  odniosło rany.

W ciągu roku 700 żołnierzy 
zdezerterowało z brygady 

kanadyjskiej w Korei
(f) O T T A W A  (PAP). Ukazu­

jący  się w  O ttaw ie  dz ienn ik 
„J o u rn a l“  donosi, pow ołu jąc się 
na dane ogłoszone przez kana­
dy jsk ie  M in is te rs tw o Obrony, 
że w  roku  1951 przeszło 700 żoł­
n ie rzy zdezerterowało z bryga­
dy kanady jsk ie j, walczącej pod 
dowództwem  am erykańskim  w  
Kore i.

Prokurator żada kary śmierci 
dla 4 patriotów greckich

m  S O F IA  (PAP).Z A ten do­
noszą, że przed trybuna łem  w o­
jennym  toczy się nadal proces 
przyw ódców  zw. zaw. m aryna­
rzy  greckich z Antoniosem  Aro- 
batelosem na czele. Ambatelos 
ośw iadczył w  toku  rozpraw y, że 
w ysunięte przeciw ko niem u o- 
skarżenia są oszczerstwem. Pod­
k re ś lił on, że zW. zaw. m aryna­
rzy  greckich spe łn ił swój obo­

wiązek wobec narodu i n ie  do­
puścił się żadnych czynów k a - ' 
ra lnych.

P ro ku ra to r tw ie rdz ił, że zw. 
zaw. m arynarzy greckich o trzy ­
m u je  rzekom o d y re k ty w y  od 
Kom unistycznej P a rtii G rec ji i  
zażądał ka ry  śm ierci d la  A m ba- 
telosa, Galątisa, Bekakosa i  T i-  
moianakisa.

WIADOMOŚCI SPORTOWE
Wrzesiński pierwszy na mecie V I etapu 

wyścigu „Dookoła Polski*4

i skupu poważnie przyczynia się ! bo w iązk i. M a ją  czuwać nad ca- 
w spólzawodnictwo pracy w  łością m ienia spółdzielczego, 
spółdzielniach. 86 tys. pracow- ] m ają  nadzorować i  oceniać pra - 
n ikó w  podjęło zobowiązania dla i cę sklepowych.

głosi odezwa— będą prow oka- przeprowadzenia p row okacy j- 
c y jn y m i ćw iczeniam i w o jenny- nych m anew rów  m arynark i 
m i, k tó rych  ośrodek stanowić i w ojennej na m orzu B a łtyck im .

Japonia wyśle 200 reprezentantów 
na Kongres Obrońców Pokoju Azji

Agencja Nowych Chin donosi, że ; organ izacyjny z w y b itn y m  eko- 
Japoński K om ite t Obrońców Po- nonj#etą h indusk im  d r G ian 

postępo- ; Czanf na czele.

\Z  sali obrad Kongresu Spółdzielczości

k o ju  i inne organizacje _ 
w e w yb ra ły  200 delegatów, k tó ­
rzy będą reprezentowali naród 
japoński na m ającym  odbyć się 
w kró tce  w  Pekinie Kongresie 
O brońców Pokoju, k ra jó w  A z ji 
1 s tre fy  Pacyfiku.

Ponieważ liczba reprezentan­
tów  Japonii została ustalona na 
40. pozostali delegaci narodu 
japońskiego beda m ogli wziąć 
udz ia ł w  Kongresie ja lft) obser­
watorzy.

P E K IN  (PAP) Agencja No

(f) P E K IN  (PAP). P rzew odni­
czący Narodowego Zjednoczo­
nego F rontu  W olności Kam bo­
dży — Sen Ngoe M in h  w yda ł 
oświadczenie, w  k tó ry m  s tw ie r­
dza, że naród Kam bodży eo li- 

I daryzu je się z hasłam i Kongre- 
: su Obrońców P oko ju  k ra jó w  
: A z ji i  s tre fy  P acyfiku .

Oświadczenie stw ierdza, iż 
I naród Kam bodży w spóln ie z 
I narodam i V ie tnam u i  Laosu

(Obsl. w ł.). Podniosły nastró j 
j ja k i cechował rozpoczęcie obrad 
! kongresu  Spółdzielczości Za- 
; opatrzenia i  Skupu nie o- 
I s łab ł byn a jm n ie j w  drug im  
| dn iu  obrad. Delegaci ko- 
| rzysta jąc z wolnego czasu 
i dysku tu ją  na sali i  w  ku lu a ­
rach .na tem aty związane bezpo- 

! średnio z pracą spółdzielczości 
I samopomocowej, dzielą się 
i uw agam i i dośw iadczeniam i 
swej pracy, om aw ia jąc zagad­
nien ia związane z

w ych  Chin donosi, że dnia 9, prowadzić będzie nadal boha- 
września br. odbędzie się w  Del- terska w a lkę  przeciwko ko lo- 
h i ogólnoindyjska konferencja 
przygotowawcza do Kongresu

cjTni w yboram i i zadania, ja k ie  
stoją przed spółdzielczością za­
opatrzenia i skupu.

Obradom podobnie, ja k  w  
dn iu poprzednim  przew odni­
czył prezes Naczelnej Rady 
Spółdzielczej d r  H. K o łodz ie j­
ski. W  dyskus ji zab iera ją  glos 
delegaci reprezentujący po­
szczególne pow ia ty  i gm iny, w i­
ta ją  Kongres entuzjastycznie

n igdy nie oddam y“  —  woła 
wśród ogólnego entuzjazm u 
tow. M achut. S w o ją w ierność i 
m iłość d la  Polski Ludow e j do­
kum en tu ją  Kaszubi w  codzien­
ne j dla n ie j pracy, w  codzien­
nym  w yp e łn ian iu  obow iązków 
wobec państwa. P rzed term ino­
we w ykonan ie  obow iązkowych 
dostaw, zboża w  ub. roku  przez 
pow ia t c h o jn ick i i rozw inięcie 
szerokiego współzawodnictwa w  
roku bieżącym zarówno w  za- 

na'dchodzą- j kresie dostaw zboża, ja k  żywca 
i m leka — w  len  sposób K a ­
szubi rozum ie ją  dokum entowa­
nie  czynem sw o je j w ierności 
dla Państwa Ludowego.

p rzedstaw ic ie li b ra tn ie j N ie ­
m ieck ie j R e pu b lik i D em okra ty­
cznej. „R am ię przy ram ien iu  — 
m ów i —- kroczym y dziś z b ra t­
n im  narodem  N iem ieck ie j Re­
p u b lik i D em okratycznej po 
wspólne j drodze, jaka  w iedzie 
obydw a nasze narody do socja­
liz m u “ .

Tow. D rążyk w  im ie n iu  ch ło­
pów  pow ia tu  p rudn ick iego za­
pewnia Kongres, że podjęte 
przez n ich zobowiązania w y k o ­
nania przed term inem  obow iąz­
k ó w  wobec Państwa zostaną w  
pe łn i zrealizowane.

N astępni m ówcy m ów ią o do-

W p o n ie d z ia łe k  25 b m . 66 k o la rz y  
w y s ta r to w a ło  do V I  e ta p u  w y ś c ig u  
„D o o k o ła  P o ls k i“  z Z ie lo n e j G ó ry  
do J e le n ie j G ó ry , T ra sa  ze w z g lę d u  
na  sw ó j p a g ó rk o w a ty  c h a ra k te r  b y ­
ła  dość c iężka  i  w y n o s iła  o ko ło  
166 k m .

P o c z ą tk o w o  k o la rz e  ja d ą  z w a rtą  
g ru p ą . Po 35 k m . z o s ta je  w  ty le  
z p o w o d u  d e fe k tu  ro w e ru  W a n - 
d o r, a p o te m  k o n tu z jo w a n y  M a li­
n o w s k i. N a 50 k m . tr a c i  cenne  m i­
n u ty  K la b iń s k i,  k tó r y  zm u szon y  je s t 
z m ie n ić  ro w e r  ze w z g lę d u  na  de­
fe k t  p rz e rz u tk i.  N a  60 k m . n a s tę p u ­
ją  p ie rw s z e  w z n ie s ie n ia , na k tó ry c h  
c z o łó w k a  ro z b ija  się  na 3 g ru p y . 
T u  in ic ju je  u c ie c z k ę  K u ś  (G ó rn ik ) , 
a le  bez p ow o d zen ia .

W  L u b in ie ,  p o d o b n ie  ja k  w e  
w s z y s tk ic h  m ia s te c z k a c h , na  tra s ie  
do J e le n ie j G ó ry , z a w o d n ic y  m ie li  
do  p o k o n a n ia  w ie le  o s try c h  z a k rę ­
tó w .

P o d k re ś lić  n a le ż y  w z o ro w ą  o rg a ­
n iz a c ję  n a  tra s ie . N ie n a ga n ne  je j  
o b s ta w ie n ie , z n a ko w a n e  z a k rę ty  i 
p rz e ja z d y  o raz  u ło ż o n e  s łom ia ne  
bele  na b a rd z ie j n ie b e zp ie czn ych  
o d c in k a c h  z m n ie js z y ły  do m in i­
m u m  m o ż liw o ś ć  w y p a d k u . D odać 
ta kże  n a le ży , że ju ż  na  60 k m . p rzed  
m e tą  nad  k o la rz a m i u n o s ił się spe­
c ja ln y  s a m o lo t, k tó r y  p rz e k a z y w a ł

m e ld u n k i z- tra s y  na s ta d io n  w  Z ie ­
lo n e j G órze.

W yśc ig  w z b u d z ił na ca łe j ls o -k i-  
lo m e tro w e j tra s ie  i  w  m ieśc ie  e ta ­
p o w y m  w ie lk ie  z a in te re s o w a n ie , 
g rom a d zą c  tys ią czn e  rzesze w id z ó w . 
K o la rz y  w it a ły  lic z n e  tra n s p a re n ty  
i b ra m y  p o w ita ln e .
. -W  L e g n ic y  z n a jd u ją c e j się na  60 j 
k m . p rz e d  m e tą  u c ie k a  p a ra  W rz e - | 
s iń s k i — K a p ia k  i  w y w a lc z a  sobie, 
k i lk u s e tm e tro w ą  p rzew agę .

N a s tę p n y m i u c ie k in ie ra m i są W ię ­
c k o w s k i i  U lik ,  a za L e g n ic ą  u ry w a  
się z g ru p y  27 k o la rz y  sa m o tn y  ; 
W ó jc ik .

Po k i lk u  m in u ta c h  ja z d y  doch o ­
dzi W rz e s iń sk ie g o  i  K a p ia k a  W ię c - i 
k o w s k i i U lik ,  a n as tę pn ie  W ó jc ik  I 
i  ca ła  p ią tk a  z w ię k s z a ją c  te m p o  ! 
odd a la  się co raz  b a rd z ie j od  re s z ty  j 
k o la rz y .

N a 17 k m . p rz e d  J e le n ią  G ó rą  za­
w o d n ic y  m u s ie li p rze b yć  lic z n e  p o d ­
ja z d y  i s e rp e n ty n y , na k tó ry c h  z 
c z o łó w k i odpada  zm ę czon y  K a p ia k .

W d ru g ie j g ru p ie , k tó rą  często 
p ro w a d z i A lb a ń c z y k  A n g h e li.  „ p u ­
c h n ie “  k i lk u  z a w o d n ik ó w , m . in- 
W ilc z e w s k i, M ic h  i  Czyż, p ozos ta jąc  
W ty le .

Na u lic a c h ' L e g n ic y  w y ś c ig  p ro ­
w a d z i W ię c k o w s k i, a le tu ż  p rzed  

i m e tą  w y s u w a  się na p ie rw s z ą  po-

JYlistrzostwa świata w siatkówce
M O S K W A . 25 bm . w  d a lszym  c ią - I p re z e n ta c ją  In d i i  — 3:0 (15:0, 15:1, 

gu  m is trz o s tw  ś w ia ta  w  s ia tk ó w c e  i 15:1).

Obrońców Poko ju k ra jó w  A z ji 
1 s tre fy  P acyfiku

Powstał specjalny kom ite t

W kilku  zdaniach
S I H M K  M E T A L O W C Ó W  W U S A

N O W Y  JO R K . W  d z ie s ię c iu  fa b ry -  
. ka ch  n a leżących  do to w a rz y s tw a  

„ In te r n a t io n a l H a rv e s te r C o.“ , p ro ­
d u k u ją c y c h  m a s z y n y  ro ln ic z e  w 
stanach  I l l in o is .  In d ia n a  t K e n tu c k y  
ro zpo czą ł się  s t r a jk  p rzeszło  25 000 
ro b o tn ik ó w .

S T R A J K  W łń K N lA f lZ Y  
M A R O K A Ń S K IC H

P A R Y Ż  (P A P ). Z  M a ro k a  d on o ­
szą. że rozpoczą ł się ta m  s t r a jk  ro ­
b o tn ik ó w  z a k ła d ó w  w łó k ie n n ic z y c h . 
S u łta n  M a ro k a  p rz y ją ł  de legac ję  
w łó k n ia rz y ,  o św ia d cza ją c  ird . iż  n ie  
Jest w  s ta n ie  u c z y n ić  zadość ich  
Zadan iom , p o n ie w a ż  ca la  w ła d za  w  
M a ro k u  z n a id u ie  się fa k ty c z n ie  w  
rę k u  a d m in is t ra c ji  fra n c u s k ie j.

p rzy jm ow a n i przedstaw icie le 
n izatorom  francu sk im  i  in te r-  , spółdzielczości w ie jsk ie j Chin 
wentom  am erykańskim  o n ie - \ Ludow ych z w iceprzew odni- 
źawisłość narodów, wolność i  I czącym Ogólnochińskiego Z w ią - 
pokój w  A z ji i  na ca łym  św ie- ! zk u Spółdzielczego — L ian  
cie. | Jao na czele oraz W ęgier-
—---------- ; sk ie j R e pu b lik i Ludow e j z

| w iceprzewodniczącym  C entra l­
nego Z w iązku  Spółdzielczego

S T R A J K  D O K E R O W  IR A C K IC H  ! o k la s k a m i
m o s k w a . A g e n c ja  t a s s . p ow o - W i t a n y  g o r ą c y m i  o k la s k a m i

łu ją c  się na doniesienia radia i rac- w cho-dzi n a  t r y b u n ę  p rz e d s ta -  
kiego podaje, iż 23 sierpn ia  w  por- w ic ie l  K a s z u b ó w  —  to w . M a ­
cie ira c k im  P.asra rozpoczął sie —  z p o w ia tu  c h o jn ic k ie g o

(woj. bydgoskie). Tow. M achuts t r a jk  ro b o tn ik ó w .

O K R U T N E  R E P R E S JE  
K O L O N IZ A T O R Ó W  W O BEC  
L U D N O Ś C I M A L A R S K IE J

L O N D Y N . Z S in g a p u ru  d o n o s i ,  
że w ła d ze  k o lo n ia ln e  z a rz ą d z iły  z n i­
szczenie w io s k i p ó łn o c n o -m a la is k ie j 
P e rm a ta n e  T in g g i, k tó r e j  m iesz ­
k a ń c y  o d m ó w ili u d z ie le n ia  in f o r ­
m a c ji o sp ra w a ch  zam achu  na Jed­
nego z u rz ę d n ik ó w . C a łą  lud n o ść  
te j w s i s k ie ro w a n o  do obozu  k o n ­
c e n tra c y jn e g o .

mowa prosto a gorąco o tym , 
ja k  to gnębionemu przez w ie ­
k i i przemocą germ anizowane- 
mu ludow i kaszubskiemu przy­
niosła wolność niezwyciężona 
A rm ia  Radziecka, ja k  to  dzię­
k i Z w iązkow i Radzieckiemu 
uzyska liśm y praw o do prasta­
rych po lsk ich ziem nad Odrą i 

Nysą. „M y  Kaszubi te j gran icy

chłopskiego towarzyszą wcho- | 
dzącej na salę delegacji robot­
niczej z zakładów  m echanicz- ; 
nych „U rsus“ . Podobnie m an i­
festacy jn ie  w ita  sala delegację \ 
z fa b ry k i nąwozów sztucznych 
im. Paw ła F indera w  Chorzo- | 
Wie.

O bydw ie delegacje p rzyb y ły  
specjalnie na zjazd, by ob radu ją - S 
cym  tu  przedstaw icie lom  w s i i 
po lsk ie j przekazać pozdrow ie­
nia  i  życzenia owocnych obrad j 
od rob o tn ików  dostarczających j 
wsi maszyny ro ln icze i  nawozy 
sztuczne.

Delegacja załogi zakładów | 
m echanicznych „U rsus“  złożyła j 
K ongresow i m eldunek o zw y- | 
c ięskim  w ykonan iu  p lanów  p ro - i 
dukcy jnych  i  dała przyrzeczenie, i 
że robo tn icy  „U rsusa“  dokładać 
będą w sze lk ich starań, by z 
każdym  dniem  rosła ilość tra k ­
torów  produkow anych dla wsi.

Tow. K a ro l D rążyk  z pow ia­
tu  p rudn ick iego  m ów i o tym , 
że jako  przedstaw ic ie l Opolsz­
czyzny ze szczególnym wzrusze­
niem  w ys łucha ł przem ówienia

Ż yw io łow e oklaski i o k rzyk i ; n ios łe j ro li, o ogrom nym  zna­
na cześć sojuszu robotnicza- I czeniu d la  rozw o ju  spółdzie l­

czości samopomocowej — w ła ­
ściw ej p racy samorządu spół- j 
dzielczego. Tam  wszędzie, gdzie 
k o m ite ty  członkowskie i  k o m i­
te ty  rew izy jn e  w yka zu ją  a k ty ­
wność, gdzie k o n tro lu ją  pracę 
apara tu spółdzielczego, reagu­
ją  na w szelk ie b ra k i i  n iedo­
m agania, czują się gospodarza­
m i swoich GS-ów, tam  spół­
dzie ln ie  gm inne p racu ją  dob­
rze i  cieszą się pe łnym  zaufa­
n iem  chłopów.

Ciekawe p rzyk ład y  ilu s tru ją ­
ce to zagadnienie przytaczał w  
swoim  przem ów ien iu delegat 
ch łopów  z pow. Włoszczowa — 
Chądzyński.

„T rzeba, by wszyscy ch łop i — 
m ó w i tow . Chądzyński —  czu­
l i  się rzeczyw istym i gospodarza­
m i swoje j spółdzielni, nie bę­
dzie wówczas źle pracujących 
G S-ów .“

W  drug im  dn iu  obrad zabie­
ra l i glos: k ie ro w n ik  W ydzia łu  
Rolnego K C  PZPR tow. Pszczół- 
kow sk i ordz wiceprezes N K W  
Z S L  ob, St. Ingar. (s)

u zyska n o  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :
W  m eczu  d ru ż y n  m ę s k ic h  s p o tk a ­

ł y  się re p re z e n ta c je  ZSR R  i  B u ł­
g a r i i ,  k tó re  n ie  p o n io s ły  d o tych czas  
ż a dn e j p o ra ż k i. W y g ra li  s ia tk a rz e  
ZS R R  — 3:0 (15:11, 15:11. 15:10).

Z w y c ię s tw o  o d n io s ły  ró w n ie ż  s ia t-  i 
k a r k i  ra d z ie c k ie  w y g ry w a ją c  z re - ‘

26 bm . g ra ją  m ę s k ie  d ru ż y n y  In ­
d ii  i F in la n d ii ,  P o ls k i i L ib a n u , R u ­
m u n ii i C ze c h o s ło w a c ji o raz  W ę g ie r 
i  F ra n c ji .

W  tu r n ie ju  d ru ż y n  ko b ie c y c h  
s p o tk a ją  s ię : B u łg a r ia  z R u m u n ią , 
W ę g ry  z In d ia m i i  ZS R R  z F ra n c ją .

Na o l impiadzie szachowej

Polska — NRD 2,5:1,5
ch o s ło w a c ją  F i l ip  zrem isow ał z K e - 
resem . Pachman o d ło ż y ł p a r t ię  z 
B ro n s te ln e m  z p io n e m  w ię c e j, Sza.i- 
ta r  z re m is o w a ł z H e lle re m  a K o t t -  
n a u e r z B o le s ła w s k im . T a k  w ie c  stan  
m eczu  b rz m i 1.5:1.5 (1) i C zechosło­
w a c ja  m a  szanse na w ygraną.

A rg e n ty n a  w y g ra ła  z Ju g o s ła w ia  
2,5:1,5. N a jd o r i  w y g ra ł z G lig o r i-  
cem , pozosta łe  p a r t ie  tego s p o tk a ­
n ia  z a k o ń c z y ły  się  w y n ik ie m  n ie ­
ro z s trz y g n ię ty m . U S A  p ro w a d z i z 
F in la n d ią  2:1 (1), a W ę g ry  z N ie m c a -

W  n ie d z ie lę  p ó ź n y m  w ie c z o re m  i 
w  p o n ie d z ia łe k  p rz e d  p o łu d n ie m  
d o g ry w a n e  b y ły  p rz e rw a n e  p a r t ie .
T a rn o w s k i w  d osko n a le  p rz e p ro w a ­
d zon e j ko ń có w ce  p o k o n a ł K o ch a , 
u s ta la ją c  w  te n  sposób o s ta te czn y  
w y n ik  s p o tk a n ia  P o lska  — N R D  na 
2,5:1,5 d la  P o ls k i. A  o to  in n e  w y n ik i  
d o g ry w e k :

G ru p a  A : F in la n d ia  — W ę g ry  
0,5:3,5, C zech o s łow a c ja  — A rg e n ty n a  

| 2,5:1,5 (K o ttn a u e r  w y g ra ł z P i ln i -
I k ie m , p rz e c h y la ją c  szalę z w y c ię -  . ...........

s tw a  na s tro n ę  C z e ch o s ło w a c ji, d la  i m i "z a c h o d n im i' 1:q (V)& 
k tó re j w y n ik  te n  je s t w ie lk im  s u k ­
cesem ), N ie m c y  za cho d n ie  — S zw e­
c ja  1,5:1,5 (1), J u g o s ła w ia  — U S A  
1:2 (1).

W  g ru p ie  B : D a n ia  p o ko n a ła
A u s tr ię  3:1, a H o la n d ia  — A n g lię  
ró w n ie ż  w  s to s u n k u  3:1.

W  g ru p ie  C: Saara p o k o n a ła  L u k ­
s e m b u rg  4:0, B ra z y lia  — S z w a jc a rię  
2,5:1,5, a Is la n d ia  p ro w a d z i z N o r ­
w eg ią  w  s to su n ku  2:1 (1).

S p o tk a n ie  A u s tr ia  — W ło c h y  trz e ­
c ie j r u n d y  z a k o ń c z y ło  się o s ta tecz ­
n ie  z w y c ię s tw e m  A u s t r i i  w  s to su n ­
k u  3:1.

W  p o n ie d z ia łe k  po  p o łu d n iu  ro ze ­
g rana  zosta ła  V  ru n d a .

W g ru p ie  A  ZS R R  g ra ł dz iś  z Cze-

W g ru p ie  B : P o lska  g ra ła  dziś z j 
W ło c h a m i. T a rn o w s k i g ra ją c  czai - i 
n y m i z g o d z ił się po 18 p o su n ię c ia ch  ¡ 
na re m is  z P o rreca . P la te r  ró w ­
n ież  p rz y ją ł  p ro p o z y c ję  re m is o w ą  ! 
N e s tle ra . Ś liw a  po o s tre j w a lc e  z re - j 
m is o w a ł z Cala. G ry n ie ld  o d ło ż y ł | 
p a r t ię  z P r im a v e ra  w  lepsze j d la  I 
s ieb ie  p o z y c ji.  T a k  w ię c  d o ty c h -  ! 
czasow y s tan  m eczu  b rz im i 1,5:1,5.(1), ! 
Iz ra e l w y g ra ł z D an ią  2,5:1,5, w  ty m  j 
sam ym , s to su n ku  A u s tr ia  w y g ra ła  z | 
A n g lią , H o la n d ia  p ro w a d z i z K u b ą  ! 
3:0.

W e w to re k  ro zeg ra n a  zostan ie  VJ ! 
ru n d a , w  k tó re j P o lska  z m ie rz y  się ! 
D an ią . (L ) I

z y c ję  W rz e s iń s k i, k tó re m u  w y ra ź ­
n ie  zagraża W ó jc ik  i U lik .

Na m ec ie  k o le jn o ś ć  b y ła  nastę ­
p u ją c a : l )  W rz e s iń s k i — 4:46.05,
2) W ó jc ik  — 4:46.07, 3) U l ik  —
4:46,07. 4) W ię c k o w s k i — 4:46,10,
5) K a p ia k  — 4:40,20, 6) Ś w ie rcz ,
7) D rą ż k o w s k i, 8) L is z k ie w ic z , 
9) S zczęśn iak, 10) G a b ry c h .

Z e sp o ło w o  V I  e tap  w y g ra ł C W K S  
p rz e d  G w a rd ią  i W łó k n ia rz e m .

Na uw agę  za s łu g u je  na ty m  e ta ­
p ie  d ob ra  ja zd a  m łod e g o  k o la rz a  
S zczęśn iaka (W łó k n ia rz ) , k tó r y  po 
raz p ie rw s z y  b ie rze  u d z ia ł w  ta k  
duże j im p re z ie  o raz  a m b itn a  w a l­
ka na  tra s ie  pech o w ców , ja k im i  
b y l i  L asa k , K la b iń s k i i W a n do r.

We w to re k  26 bm . n a s tą p i s ta r t  do 
V I I  e tapu  z J e le n ie j G ó ry  do O po­
la . D łu g o ść  je g o  w y n o s i o k o ło  
209 k m .

K la s y f ik a c ja  indyw id ua lna  po sze­
śc iu  e ta p ach : i )  W rz e s iń s k i (K o le ­
ja rz )  32:03:21, 2) D rą ż k o w s k i (C W K S ) 
32:04:18, 3) Liszkiewi.cz (G w a rd ia )
32:08:16. 4) K a p ia k  (C W K S ) 32:10:58, 
5) WO.icik (C W K S ) 32:11:52.
, K la s y f ik a c ja  d ru ż y n o w a  po sze­
ściu etapach: ]) CWKS I — PR: 15:41, 
-)  G w a rd ia  — 96:30:44, 3) W łó k n ia rz  
— 07:32:13.

W11 j e u ó ii z li i b li n 1 ii r s li i e 
f ‘ I i rn i 11 a < j e |) 11 c z I o u c ń w
W n ie d z ie lę  24 bm . ro zeg ra n o  w  

c a ły m  k r a ju  w o je w ó d z k ie  e lim in a ­
c je  k o la rs k ie  p ocz to w có w . D ługość 
tra s y  w y ś c ig ó w  W yn o s iła  30 km .

W  G d a ń sku  s tanę ło  na s ta rc ie  36 
z a w o d n ik ó w . Z w y c ię ż y ł S zym a ń sk i 
(P P K  R uch  G dańsk) — 54:35, p rzed  
G ą se ck im  (M a lb o rk )  i  K re f te m  
(K a r tu z y ) .

W y ś c ig  p o cz to w có w  w  L u b l in ie  
z g ro m a d z ił 29 k o la rz y . P rz y n ió s ł on 
z w y c ię s tw o  lis to n o s z o w i w ie js k ie ­
m u  z S ied liszcza  — W o ż n ia k o w i w  
czasie 54 m in u ty  p rzed  K w ia tk o w ­
s k im  z P T S Ł  L u b l in  i  To m a szew ­
sk im  7. J e d la n k i.

W  S zczec in ie  s ta r to w a ło  42 k o la ­
rz y , w  ty m  je d n a  k o b ie ta . Z w y c ię ­
ż y ł K a ra s iń s k i w  czasie 57:40.0. Na 
d ru g im  m ie js c u  p rz y b y ł R e jm a n e k  
(U rz ą d  P o cz to w y  N o w o g ró d ).

Na tra s ie  z M loszow a  do K ra ­
ko w a  p ie rw s z y  spośród 43 k o la rz y  
p rz y b y ł na m e tę  T rz n a d e l z R e jo ­
now ego  U rz ę d u  T e le k o m u n ik a c y j­
nego — 48:45 w y p rz e d z a ją c  l is to n o ­
sza w ie js k ie g o  z L asku  N y k a z a
0 je d n ą  sekundę . T rz e c im  b y l K o p ­
c iń s k i (U P T T  K ra k ó w ).

N a jl ic z n ie j s ta r to w a li p o c z to w c y  
w  e lim in a c ja c h  w o je w ó d z tw a  p o ­
znańsk iego . Do w y ś c ig u  z g ło s iło  sie 
39 z a w o d n ik ó w . Z w y c ię ż y ł lis tonosz  
w ie js k i z W ło s z a k o w ic  — D udek  — 
50 : 32 p rze d  P rz y b y łe m  (P oznań) l  
Pa łaszem  (N e k la ).

W y ś c ig  w  B yd g oszczy  z g fo m a d z ił 
53 z a w o d n ik ó w . Z w y c ię ż y ł Ł ą c k i 
(C h o jn ic e ) 52:16,0 p rze d  S trz e m k o w - 
s k im  (T o ru ń ).

SprosloHiinif* PAP
W  d n iu  2 ł bm  w  w ia d o m o ś c i p t. 

..Z a to p e k  s ta rto w a ć  będzie  w  W a r- 
szaw ie-' podana  zosta ła  n ie śc is ła  
data .

Zawód?/ le k k o a tle ty c z n e  m ię d z y  
r in  iży  nam  i w o js k o w y m  i P o ls k i
1 CSR odbędą się w  d n ia ch  27 — 28 
w rz e ś n ia  b r . w  W arszaw ie ,



Nr 238 TRYBUNA LUDU

Aby jak najlepiej wykorzystać
czas pracy maszyny

Marian ¡’m im ik

T

b ry g a d z is ta  d z ia łu  o b ra b ia re k  
w  M - l i  w  G da ń sku

W  ciągu w ie lu  la t pracy przy |
Obrabiarce, w  czasie . k tó rych  j 
wzbogacałem swe dośw iadczę-j 
n ie  i  ulepszałem metody pracy, I
w y trw a ie  przestrzegałem jedne- j J ą  n a  p a s  k l i n o w y  _  j  j a k b y  
go: u trzym an ia  maszyny w  czy- ręką odjąŁ z  poprzednich obro_ 
*tosci. A le  czystosc maszyny me | tów< wynoszących 750 przesze-

Francuska i belgijska 
delegacja zwiedziły 

Kraków'

polega ty lk o  na tym , żeby wziąć 
szmatę i przejechać nią  po zew­
nętrznych częściach, tak, żeby 
dla oka ro b iły  przyjem ne w ra ­
żenie. To stanowczo nie w ys ta r­
cza. Ja poświęcam codziennie 
regu la rn ie  pół godziny na czy­
szczenie m ej ob rab ia rk i, a jeś li 
jes t to konieczne, to zostaję i 
d łużej. Od czasu do czasu 
w szystkie części maszyny prze­
m yw am  ropą. Luzu ję  części, 
żeby ropa ła tw ie j przechodziła 
i  w try s k u ję  ją  pom pką pod ciś­
nieniem . W szystkie nieczystości, 
Jakie podczas pracy dostały się 
na łoża ślizgowe, ropa wypędzi. 
Jeśli pracowałem  przy żeliw ie

dłem  na 900, moc je j zw iększyła 
się o jedną czwartą, a z pasem 
nie mam żadnych kłopotów , od 
1950 r. w  ogóle nie zaglądam do 
niego.

W początkowym  okresie .mej 
pracy po w o jn ie  nie wyciągałem  
więcej ja k  150— 180 procent no r­
my. To m nie stanowczo nie za­
dowalało. Szukałem stale uleo- 
szeń, bo przy w iększej w y d a j- 
ności zyskuje i k ra j i polepsza­
ją  się zarobki. Podpatryw ałem  
innych, , szukałem coraz to no­
wych sposobów. Spostrzegłem, 
że w łaściw ie  stale współzawod­
niczę, sam ze sobą: bo je ś li za-

Zadnej roboty  nie rozpoczy­
nam bez przygotowania. Jesz­
cze pie skończyłem jednej, a już 
dopominam się o drugą, abym 
w iedzia ł ja k  mam się przygoto­
wać. Gdy już  w iem , co mam ro ­
bić, to przede w szystk im  roz- 
p lanow u ję sobie poszczególne 
operacje. In n i koledzy ja k  za­
łożą na maszynę jakąś część, to 
starają się nie zdejm ować je j

(f) W  K rako w ie  przebyw ały 
delegacje francusk ich  i belgi j-  

| sk ich działaczy ruchu obrońców 
pokoju.

Wnikliwie rozpatrywać skargi
i zażalenia

W  ciągu siedm iu m iesięcy [Ja na swych posiedzeniach [ lis t t r a f i ł  do M ie jsk ie j Rady N a - [ organ izacji oddziałowych, sku*
Goście zagraniczni zw iedz ili 1 bleż^ceS° roku  do re fe ra tu  l i -  \ 'sprawę skarg i  zażaleń. Na i rodowej, bodaj nawet do w y - ; p ia jących w  swych szeregach

Nową Hutę wyrażając swój po- ■ stów  1 inspekcji K W  PZPR w  posiedzeniu w  lipcu  br. okaza- : działu, którego pracę sk ry  tyko - ponad 200 towarzyszy. Jest np.

szego budow nictw a, oraz dla 
w a run ków  bytow ych ro b o tn i­
ków.

Po zwiedzeniu W awelu i M u ­
zeum Etnograficznego uczestni- 

. . .  . i cy w yc ieczk i w y jecha li do Za-
tak długo, póki je j nie w yko ń - j kopanego.
czą całkow icie. .Ta nigdy tego j _ _ _ _ _
nie robię. Gdy jedna strona ja -  j 
kiegoś detalu jest obrobiona, to | 
go odkładam , zakładam  nowy i j 
potem, po obrob ien iu  wszyst- j 
k ich  z jedne j strony ko le jno I 
wykańczam. Koledzy m oi p rzy - i 
zwyczajen i są do noży no rm a l-

, . ,, , . . Koszalin ie oraz do re fe ra tu  ło sie, że w  dalszym  ciągu, je - w a l au to r lis tu . Podobnych fa k - dość liczna organizacja oddzia-
dz iw  dla rozm achu i tempa na- ! skarg ¡ zażaleń W ojew ódzkie j i żeli chodzi o stosunek do l i -

Rady Narodowej w p łynę ło  i stów, nic bodaj od marca nie 
m nie j w ięcej ty le  lis tów , ile  w  | zm ieniło  się w  pracy WRN.
1951 roku  nadeszło ich przez o- j Rosnącej ilości lis tó w  nie od- 
kres 12 miesięcy. pow iada tam  niestety odpo-

W  listach tych m ieszkańcy | w iedn ie podniesienie się s p ra w - ; rów, badają sprawę na m iejscu,
w o j. koszalińskiego szczerze, z j ności w  za ła tw ian iu  zaw artych I pode jm ują decyzję. Na ogół w y-
zaufaniem  piszą o swoich bo- j w  nich skarg i zażaleń. ¡ hiera ją  ła tw ie jszą drogę, ,.urzę-
Lczkach, o niedociągnięciach ¡ gą rów nież poważne jeszcze I dową“  —  to znaczy spychania
w  pracy różnych ogniw  naszej i niedociągnięcia w  za ła tw ian iu  sPraw  tych, k tó re  sami pow inn i

! tów  jest w iele.
W  rzadkich  ty lk o  wypadkach 

i pracow nicy W RN za ła tw ia ją  po­
wierzone im  lis ty  w  ten spo­
sób, że docierają do ich auto-

W ystaw a  o ochron ie  
z cl row i a c! z i ec k a 

w Łodz i

to czyszczenie tak ie  powtarzam  j planowałem  sobie, niezależnie 
co 2 tygodnie, je ś li zaś przy że- i od ha im onogram u, że na obro- 
lazie — to w ystarczy raz na 2 I hienie ta k ie j części zużyję np.
miesiące. Jeśli dziś osiągam 
przeciętn ie 300 procent norm y, 
to m iędzy in n y m i zawdzięczam 
ten sukces czystości maszyny.

O brab ia rka m oja n ie  jest n a j­
nowszej ko n s tru kc ji, dostałem ją 
w  1949 r. ju ż  używaną i do te ­
go zaniedbaną, a jednak od 
tego czasu nie  m ia ła  pow ażnie j­
szej aw arii. Przez cały ten okres 
raz ty lk o  m ia ła  w ym ien iane ło ­
żyska.

W prow adziłem  do n ie j pewną, 
korzystną innowację. Początko­
w o m oja obrab iarka m ia ła  na­
pęd z s iln ika  na wrzeciono na 
pas płaski. B y ło  to  niewygodne, 
bo pasy płaskie często się z ry ­
w a ją , przy tym  maszyna m ia ła 
duże drgania. P rzerobiłem  więc

1 godz., a przy coraz lepszym , • , , , .„  . , . własnego pom ysłu, k to rzorganizowaniu sobie pracy w y - » e j ,
konu ję  to w  ciągu 20 m in., to 
m ów ię sobie: Nie, bracie, mo­
żesz jeszcze lep ie j. Jeszcze spró­
bu j zm ienić k ą t nachylenia, in a ­
czej ustaw ić noże, niech maszy­
na pokaże, co umie.

nych, ja używam  noży p ro filo ­
wanych, przy czym m ocuję ta ­
k ich noży 3 — 4. Z ysku ję  w  ten 
sposób na pracy noża około 25 
procent czasu przeznaczonego 
na operację.

Założyłem  na swoją ob rab ia r- , , _  ,
kę tak ie  p rym ityw n e  zderzaki i och™ny, m a tk l ‘  d« cęka w  P ° i-

(f) Z in ic ja ty w y , ORZZ w  L o ­
dzi oraz O kręgu Łódzkiego PCK 
otw a rta  została w  salach ORZZ 
w  Łodzi w ystaw a pt. „H ig iena 
i ochrona zdrow ia dziecka“ .

N iezw yk le  in teresu jący jest 
dział w ystaw y . obrazujący 
wspaniałe zdobycze w  zakresie

w ładzy ludow ej, domagając s ię j 
in te rw e nc ji, pomocy, decyzji, i 
L is ty  te pozwalają na u ja w ­
nienie i skuteczne zwalczanie 
kum oterstw a i  nadużyć. Są one 
bardzo ostrą bron ią  w  walce i 
o ulepszenie pracy naszego ad­
m in is tracy jnego i gospodarcze-

skarg i zażaleń przez K on tite t 
W ojewódzki, gdzie obecnie po­
nad 100 przeterm inow anych l i ­
stów czeka na załatw ienie.

Na 1.188 lis tów , ja k ie  w p ły ­
nę ły  .do W RN w  pierwszej 
po łow ie br., n iem a l połowa nie I Potw ierdza się to 
ostała załatw iona, z czego te r-  i kroku.

załatw iać, do za ła tw ien ia  pod­
ległym  radom.

Za ła tw ian ie  skarg i zażaleń 
przez W RN w  Koszalin ie nace­
chowane jest w y ją tko w ym  fo r­
m alizmem i b iurokra tyzm em .

na

go aparatu, iedna ze skutecz- i . . . .. . .  , • • nam za ła tw ien ia  403 lis tó w  dan.ejszych fo rm  zblizam a się !

Iowa przy w ydzia le  ro ln ic tw a  
i  leśnictwa, gdzie ugrzęzło n a j­
w ięcej, (jeszcze z zeszłego ro­
ku) lis tów  i zażaleń.

Czy stała kiedyś na zebraniu 
organ izacji oddziałowej przy 
w ydzia le  ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a 
sprawa rażąc.ych zaniedbań w  
za ła tw ia n iu  skarg i  zażaleń? 
O kazuje się, że nie.

Podobnie i na zebraniu o r­
ganizacji podstawowej n ie  zo­
stało ani razu w  sposób kon­
k re tny , im ienn ie  om ówione za­
gadnienie zaniedbań w  stosun­
ku do skarg i zażaleń.

W EN jest ca łkow ic ie  w  m c- 
kazdym  ; ż liwości załatw iać na bieżąco 

w p ływ a jące  do n ie j skargi i za-

mas.
W n ik liw e , poważne, nacecho 

wane życzliwością ustosunko- i tw io n ych  skarg

, i see Ludow ej i Zw iązku Radzie-
w idzia łem  gdzie indzie j. Te zde- c^ m - P iękne plansze plastycz- _ ....
rzak i ham ują posuwanie się no- ! ne ł zdi ęcia Pokazują tu  w spa- wszystkich ogn iw  naszej wła^ 
ża poza wyznaczoną lin ię  i i n ia łe  ż ło b k i’ dziecińce’ Przed-
ogromnie odciążają uwagę. Przez i szko^a’ słuzb^ sanitarną posta- 
to mogę lep ie j czuwać nad ca- 1 w i0ną na straży zdrow ia dziec-
łością i w y d a jn ie j pracować.

| O statn io obrab ia łem  kapy. Za- j 
N iedawno rob iłem  tarcze. Na m iast w  45 m inu t, udawało m i

obróbkę 100 sztuk przewidziane 
jest 216 godz. Gdy rob iłem  I  se-

się tę samą operację w y k o n y ­
wać w  30 m inut. D obry tokarz

rię, to na 1 tarczę zużywałem  | m usi p iln ie  śledzić za postępem
godzinę. A le  ju ż  przy  następ­
nych seriach wystarcza ło m i na 
obróbkę ty lk o  30 m in., bo w  po­
rozum ien iu z technologiem  zm ie­
n iłem  poprzednio ustaloną ko­
lejność operacji — 20 m in . trw a ­
ła obróbka z jednej strony, 10 
m in. z d rug ie j — i  gotowe.

m usi interesować się fachową 
lite ra tu rą . Ja sam czytu ję  w y ­
daw n ictw a N O T-u, i  inne pisma 
fachowe. Bez ta k ie j teore tycz­
nej, naukow o opracowanej po­
mocy nie  może być skutecznej 
w a lk i o w ykorzystan ie  pełnego 
czasu pracy maszyny.

[ ka i  m a tk i, piękne uzdrow iska 
dla m atek z dziećmi, sanatoria, 
prew entoria  itp . D la p rzec iw ­
staw ien ia d rug i dział w ys taw y 
obrazuje tragiczną dolę dziecka 
robotniczego w  k ra jach  k a p ita ­
lis tycznych i  ko lon ia lnych .

¿.„imania N iedawno np. W ydzia ł O sie-i żalenia. W ystarczyłoby w  tym
aparatu w ładzy 'ludow e j d o ; ^ p°ham l? ą ł’ Dodać tu  jeszcze; dleńczy otrzym a! z Referatu | celu, aby każdy opera tyw ny
r>-,oc ; trzeba ze w  teczkach i skoro- Skarg i Zażaleń parę lis tów , k to . p racow n ik  za ła tw ił .jedną spra -

szytach W RN zna jdowało się w  j rych w  żadnym  w ypadku nie wę raz na pó łto ra  miesiąca. W y-
dm u 1 kpca ponad 130 nieza ł^- można by nazwać ani skargą a- daje się to n iew iele, a jednak

, , A . s k a l® * zażaleń jesz- n i zażaleniem. B yło  tam m. in. W RN pcgraża się w  zaleglo-
w-ame się do tych lis tów , szyb- cze z 1951 roku. Przeszło m ie - podanie ob. Bednarza o skiero- ściach, nie może sobie poradzić

~~ ,° f ia-c mina,l cd posiedzenia egze- wanie go na stałe do p racy w  z w p ływ a ją cym i skargam i. D ia -
tych i k u ty w y  KW . W  W RN popraw y PGR. P0 7 -m iu  dniach wędró- czego tak  się dzieje?
w ła - i jednak nie widać. Wciąż jeszcze wck  po gmachu, lis t ten wraz Prezyd ium  W RN za mało 

dzy ludow ej, do k tó rych  ad ie - ponad 80 spraw z ubiegłego ro- ?. za łącznikiem  przypom ina ją - . konkre tn ie , niedostatecznie tro -  
ą ska ig i i  zażalenia. , ku  nie doczekało się za ła tw ię - • cym o try b ie  załatw iania... s k liw ie  za jm u je  się tą sprawą,

obow iązku ma m im o decyzji e g ze ku tyw y : skarg j zażaleń, opatrzony pod- nie k o n tro lu je  ja k  w yd z ia ły
pisem .przewodniczącego W RN pracują nad skargam i i zażale-

kie  ich rozpatryw anie  
podstawowy obowiązek

sowane
Zapomnieć o tym
oznacza oddalać sie od mas, od j KW , w  m yśl k tó re j zaległości 
ich potrzeb i bolączek; znaczy te pow inny b y ły  do 15 sierpnia 
nie w ykonyw ać swych elemen- \ zniknąć. N ie uległa zmniejsze- 
ta rnych  zadań. j n iu  ilość tegorocznych zaległo-

Piirfylury 
dziel Moniuszki 

vvviiiine drukiem

11 D N I F IL M U  P O L S K IE G O “
W  dniach od 31 sie rpn ia do 

8 października br. w  całym  k ra ­
ju  obchodzić będziemy „D n i 
F ilm u  Polskiego“ . Staną się one 
przeglądem dorobku k inem ato­
g ra fii po lsk ie j w  ciągu ub iegłych 
8 la t, ukazując m ilionom  w i­
dzów zarówno nasze pelnom e- j 
trażowe, ja k  średnio- i  k ró tk o - j 
metrażowe, zarówno fabularne, | 
ja k  dokum entalne i  oświatowe 
film y .

„D n i F ilm u  Polskiego“  pozwo- i
Ią na re trospektyw ny rzu t oka 
na nasze osiągnięcia, zarówno

„Mazowsze“  — ukazana zosta­
nie sfilm ow ana k ro n ik a  życia i 
rozw o ju  P o lsk i Ludow ej.

Niezależnie od film ó w  ju ż  w y ­
św ietlanych, po jaw ią  się w  cza­
sie „D n i F ilm u  Polskiego“  nowe, 
nakręcone ostatn io, ja k  f ilm  
dokum enta lny „W yścig  P oko ju “ , 
„.Egzamin“  i  pełnom etrażowy 
f i lm  „W arszaw a“ , stanowiący 
dokum ent w a lk i, zniszczenia i 
odbudowy naszej stolicy.

F estiw a l f ilm ó w  obejm ie 114 
i k in  m ie jsk ich , 850 sta łych i  135
ruchom ych k in  w ie jsk ich ,

i  artystycznym  i  um ożliw ią  w y ­
ciągnięcie wniosków , pomoc

przy
„ , , , . . , ! czym w  24 k inach m ie jsk ich  weipod względem technicznym , ja k  i ■ . A  . . . . , ,1 wszystkich w iększych m iastach

i  ośrodkach przem ysłow ych u -
... , , .. ... . ikazany zostanie cały dorobeknych w  dalszej p racy film o w e j. ,- i  F ilm u  Polskiego. F ilm y  doku-

Od „Zakazanych piosenek“  po j m enta lne krótkom etrażow e łą - 
,.Młodość Chopina“  i  „P ierwsze i czone będą z film a m i ośw iato- 
d n i", od „Szerokie j d rog i“  po | w ym i, w yśw ie tlane będą ró w ­

nież f i lm y  rysunkow e i  k u k ie ł 
kowe.

„D n i F ilm u  Polskiego“  obejm ą I u ry
rów nież k in a  rozm aitości i  k ina  { 
dworcowe w  Bydgoszczy, K ra -  i 
kow ie, W roc ła w iu  i  Poznaniu. 
F ilm y  „Mazowsze“ , „W yścig Po- j 
k o ju “  i „E gzam in“  skierowane 
zostaną w  pierwszym  rzędzie do 
k in  w ie jsk ich .

D la u ła tw ie n ia  setkom tys ię- ' 
cy w idzów  obejrzenia film ó w , i 
w yśw ie tlanych w  ramach „D n i j 
F ilm u  Polskiego“ , wprowadzone j 
będą k a r ty  abonamentowe, o- ; 
be jm ujące 11 ty tu łó w  film ó w , i 
Posiadacz k a rt abonam entowych : 
będzie m ia ł możność oglądania i 
co d rug i dzień nowego film u . 
Niezależnie od tego utrzym ana 
będzie przedsprzedaż o.-az do­
tychczasowe fo rm y  nabywania 
b iletów .

( i g )

F ak t poważnego wzrostu ilo ­
ści nap ływ a jących  lis tó w  
świadczy dob itn ie  o systema­
tycznym  podnoszeniu się p o li­
tycznej ak tyw ności m ieszkań­
ców w o jew ództw a kosza lińskie­
go.

Czy w zrostow i tem u tow a rzy­
szy odpow iedni w zrost po litycz ­
nej odpowiedzialności i  orga- 

, " _  , , . i n izacyjne j sprawności, w  p ra -
(f) N akładem  Polskiego W y - j cy rad narodowych w o jew ódz- 

daw n ictw a Muzycznego ukazała I twa koszalińskiego, k tó re  o trzy - 
się p a rty tu ra  aktu  I I I  opery St. mu ją na jw ięce j skarg i  zaża- 
M on iuszki „H a lk a “  w  opracowa- i leń? 
n iu  K . Sikorskiego.

W  tym  samym nakładzie w y -  ! Biurokratyzm i formalizm
| dano również p a rty tu ry : uwer- | zamiast ż y w e j p ra c y  

do opery St. M on iuszk i ! z ludźmi’
.Jaw nuta“ , „Tańca cygańskie- Egzekutywa K W  PZPR w

go“ i  „M azu ra “  z tejże opery w  
opracowaniu G. F ite lberga.

Koszalin ie dw ukro tn ie  w  tym

ści. T rudno  rów nież dostrzec ja ­
kąś poprawę w  fo rm ie  i  t re ś c i, 
p racy z lis tam i.

Z ka n ce la rii ogólnej lis t  idzie ; 
do re fe ra tu  skarg i  zażaleń. Po | 
zare jestrowaniu , re fe ra t skarg i j 
zażaleń odsyła go do k ie ro w n i- j 
ka w ydz ia łu . K ie ro w n ik  w y ­
dzia łu  pow tórn ie  go re je s tru je  i  i 
k ie ru je  dale j do oddziału, po 
czym lis t  przechodzi do k ie ro w ­
n ika  re fe ra tu  i  re ferenta. A le — ! 
ja k  to się okazuje — droga ta | 
trw a  10— 15 dni.

— do ta rł do re fe ra tu  osiedleń­
czego.

Niewykorzystana siła
Biorąc ogólnie s tosu nek.M ie j­

skich i P ow ia tow ych Rad N aro- zyd ium  "ko lek tyw  do rozw i
dowych do skarg i zażaleń nie 
odbiega od tego co obserw uje­
m y w  pracy WRN.

W  powiecie S ławno od 9 lip -  
ca nie została załatw iona an i je ­
dna skarga. A  prze te rm inow a­

niam i. Od czasu do czasu W RN 
przystępuje do szturmowego 
załatw ienia zaległości. Zapal ten 
szybko jednak wygasa, zaległo­
ści zostają, zaczynają rosnąć. 
Specja lnie powołany przez P re-

ąza-
n ia  problem u zaległych lis tó w  
(by ł ta k i parę m iesięcy tem u) 
rozsypuje się i  wszystko idzie 
po dawnem u, to znaczy źle.

A b y  sprawę lis tó w  do końca 
rozwiązać, to znaczy z lik w id o - 

nych lis tó w  jest tam  około i wać zaległości i  bieżąco, w ła - 
50-ciu. Od stycznia czeka na j ściw ie rozpatryw ać skarg i i  za- 
odpowiedź m ieszkanka grom a- i żalenia, (a n ie  aby zbyć, aby 
dy Garbno, k tó ra  skarży się na j zepchnąć) potrzebna jest pomoc 

Ten ostatn i z reg u ły  n iem a l I 9 T inną Radć Narodową za — j nie doraźnie powołanego, ale 
k ie ru je  otrzym aną skargę do ! zdaniem — bezprawne za- stałego ko lek tyw u , na k tó rym  
PRN nierzadko nawet w  ręce j b ran ie . 2 ha ziem i. T akich  l i -  P rezyd ium  mogłoby się oprzeć 
człowieka, k tó ry  jest w łaśnie s^ow I est w le le. ¡w  swej p racy A  ta k i k o le k tyw
skarg i te j przedm iotem . O to np. ! Do P rezyd ium  PRN w  S ław - | Przec^ z 'lesi  n *m aPa*
ob. C hy lińsk i z Koszalina nap i- \ nie nadeszła uchwała Prezyd ium  : ia * rac*y * M ob ilizow ać go po w in -
sał lis t  do W ojew ódzkie j Rady ' W RN m ająca na celu polepszę- j aa 0 łSanlz3 c ja pa rty jna  - 200
Narodowej. — Po przebyciu nie pracy z lis tam i, p rzyśp ie- towarzyszy. Trzeba to ty lk o  w i-  

roku, w  m arcu i lipcu  s taw ia - ' w szystkich urzędowych szczebli , szenie rozpa tryw an ia  skarg } dziec.
zażaleń. Uchw ala ta p rzy ję ta  na 1 Zm obilizować organizację 
posiedzeniu Prezyd ium  W RN 8 p a rty jn ą  tak. aby członkow ie 
.lipca. zredagowana i napisana p a rtii przodow ali w  w y k o n y - 
24 lipca, do S ławna dotarła i l  w an iu  swych obowiązków, po- 
sierpnia. A  te rrp in  je j rea lizac ji c iągali bezparty jnych, uczyli 
— 1  sierpnia. j ich w łasnym  przykładem , ja k i

N ie będziem y tu mnożyć po- pow in ien być stosunek do l i -  
dobnych p rzyk ładów , jest ich s*ów. do skarg i zażaleń — oto

Spółdzielcy hiiilujff spnsnbnni (jnspndarczyni

Przyjęcia do szkół Przysposobienia Zawodowego
(f) Niedługo już  szkoły P rz y - j Szkoły Przysposobienia Zaw o- 

sposobienia Zowodowego w  k ie - j dowego um oż liw ia ją  młodzieży, 
ru n ku : szklarsko-ceram icznym , ! k tóra ukończyła 16 la t życia, 
m eta low ym , ceram ik i budow la - I zdobycie k w a lif ik a c ji niezbęd­
ne j, kam ien iarsk im , hutniczym , | nych do rozpoczęcia pracy w  
papierniczym , spawalniczym  i  j naszych fabrykach, hutach, k o - 
drzewnym , baw ełn ianym , w e ł-  j pa ln iach i  innych  zakładach 
n ianym , w łók ie n  łyko w ych  i je d - : pracy.
wabniczo -  ga lan te ry jnym , roz- : Nauka w  szkole, zależnie od 
poczną now y jesienny tu rnus j je j specjalności trw a  od trzech 
nauki. W  zw iązku z tym  pow ia - j do 6,5 miesiąca. Poza nauką, 
tow e i m ie jsk ie  kom endy Po- j obejm ującą przedm ioty ogólno- 
wszechnej O rgan izacji „S łużba j kształcące i  na jważnie jsze w ia - 
Polsce“  p rzy jm u ją  zgłoszenia | domości o p rodukc ji, m łodzież
kandyda tów  do SPZ. t w  ciągu k ilk u  dn i w  tygodn iu  | bu ty  itp .

ma zajęcia praktyczne w  zakła­
dach pracy. P ra k ty k i te odby­
w a ją  się pod okiem  najlepszych 
fachowców, według ustalonego 
planu.

Przez ca ły czas na u k i m ło ­
dzież pozostaje na pe łnym  u- 
trzym an iu  szkoły. M ieszka w  
in ternatach, o trzym u je  bezpła­
tne w yżyw ien ie  w  sto łówkach o_ 
raz kom ple tne um undurow anie, 
na k tó re  składa ją się m. in . su­
k ienny  m undur, odśw iętne i  ro ­
bocze ubrarfia, odzież zimowa,

zbyt wiele. O bserwując sposób, 
w  ja k i W RN załatw ia skarg i i 
zażalenia, w idząc rozrośnięty 
b iu rokra tyzm , k tó ry  pracy ze 
skargam i i zażaleniam i odbiera

droga, na k tó re j leży rozw iąza­
nie.

Jeżeli instancje  pa rty jn e  w  w o­
jew ództw ie  kosza lińskim  szcze­
rze tu pomogą, naucza tow a rzy- 

je.j całą n iem al po lityczną  treść sz.y z rad narodowych ja k  się 
— trudn o  nie postaw ić surowe- do tego zabrać, zm ob ilizu ją  p rę­
go zarzutu za ten stan rzeczy zydia rad narodowych, zm obi- 
pod adresem Prezyd ium  WRŃ. liz.ują do pomocy w  walce z 
trudn o  też nie zapytać co rob i b iu rokra tyzm em  organizacie 
organizacja p a rty jn a  przy W RN p a rty jn e  aparatu rad — zn ik - 
ja k  pomaga w  m ob ilizow an iu  n ą zaległości, znikną nieza la- 
p racow n ików  do lepszej pracy, tw ione  skarg i i zażalenia, k tó - 
do w a lk i z bezmyślnością i b iu -  : re przynoszą poważną ujm ę 
rokra tycznym  skostnieniem? ! apara tow i naszej w ładzy ludo - 

W  W RN co czw arty  pracow - j na d re n ie  województwa, 
n ik  należy do p a rtii. Jest k ilk a  I W IT O LD  K U C Z Y Ń S K I

Korzystamy z serdecznej opieki 
i pomocy >v stolicy Kraju Rad

Studenci polscy, studiujący w ZSÜR w i|ościnie 
u członków spółdzielni produkcyjnej Skąpe

Członkowie spółdzie lni p rodukcy jne j Malczyce, w  pow. Jelenia Góra  budu ją  sposobem gospo­
darczym oborę spółdzielczą na 40 krów . Wszystkie prace związane z budową spółdzielcy w y ­

konują w łasnym i silami.  Na zdjęciu: budowa nowej obory .
F o to  C A F  — T y m iń s k i

PROJEKT ZMIENIONEGO 
STATUTU PARTII

<4 rlykid  wstępny dziennika „Prawda4*)
Podniosłe d n i przeżywa nasz ! roku do obalenia w ładzy k a p i- i P ro je k t zmienionego S ta tu tu  

k ra j.  K om u n ika t K C  W K P  (b) o j ta lis tów  i  obszarników, do zor- j p a rti i głosi:
zw o łan iu  X IX  Z jazdu W K P  (b) j ganizowania d y k ta tu ry  p ro le ta - ] „K om unistyczna P artia  Zw iąz-
w y w o ła ł ogrom ny entuzjazm  w  | r ia tu , do lik w id a c ji kap ita lizm u, ; ku Radzieckiego jest dobrow ol- l -.v, w y jaśn iać masom bezparty j- podstaw ie kum oterstw a, sym -
całym  naszym narodzie. Rośnie i do zniesienia w yzysku człow ie- nym  bo jow ym  zw iązkiem  ludzi n .vnl sens p o lity k i i uchw al par- pa tii osobistej, z iom kostwa lub  | zaprzeczalnym  prawem  każdego

| sy robotniczej, najwyższą form ą i sw oją w łasną, k tó rzy  gotow i są 
| o rgan izacji wśród wszystkich in - w c ie lić  ją  w  życie, um ie ją  rea- 
nych organ izacji klasy robotn i- j lizow ać ją  w  praktyce i  po tra - 
czej. P a rtia  jest uosobieniem j f ią  odpowiadać za nią, bronić 
w ięz i czołowego oddziału klasy j  je j, wa lczyć o nią. Na każdym  
robotniczej z m ilion ow ym i m a-j stanow isku, pow ierzonym  przez 

! sami klasy robotniczej. Z teg o ! pa rtię , członek p a r ti i obow ią- 
j w yn ika  żądanie p ro je k tu  zmie- j zany jes t nieugięcie rea lizować 
| nionego S ta tu tu  p a rtii wobec | wskazania p a r ti i o w łaściw ym  
' członka p a rtii:  „Codziennie u- doborze kadr, w ed ług ich kw a - 
macniać w ięź z masami, we ł i f ik a c ji  po litycznych i facho- 
w laściw ym  czasie reagować na j wych. Naruszenie tych w ska- 
pragn ien ia  i  potrzeby ludz i pra- i zań, dobór p racow ników  na

(f) Członkowie przodującej w  | P ragniem y ażeby ja k  n a j-  
wo.j. bydgoskim  spółdzie ln i p ro - j szybciej w  Polsce zbudowano so- 
du kcy jne j Skąpe, pow. Toruń, | c.jalizm i  osiągnięto taką k u ltu -  
gościli osta tn io s tudentów  po i- rę oraz dobrobyt ja k  w  Z w iąz- 
skich, s tud iu jących w  M oskw ie. | ku  R adzieckim “ .

-—  • — ------------ i W  czasie spotkania studenci | . . .  _
* w rę c z y li spółdzielcom p iękny  i P rzem ówienie Cackowskiego 

p a rty jn ą  i podporządkow ywa- ! podarunek: nowoczesny rad io - ■ Przy ić ń  zebrani serdecznymi o-
nie się m niejszości — w iększo -i od b io rn ik  p ro du kc ji radzieck ie j k la skam i- D ługo rozlegały się

o k rz y k i na cześć Chorążego Po­ści, be/.względną moc obowiązu- ; z adapterem  i  kom ple tem  p ły t. 
f nurcflh w ?ł  organów  wyższych s tud en t Zdzis ław  Cackowski 

W ie lk ie  '°znacźenieCm aią sfor- : °Pow iedzia l zebranym  cnłopom 
m ulów ania2 p ro je k tu  S S Ł i S -  i °  Zydu studentów po lsk ich ’ k tó '  
go S ta tu tu  p a r ti i dotyczące de­
m o k ra c ji w ew ną trzpa rty jne j.
P ro je k t stw ierdza, że swobodne
i _ rzeczowe om aw ianie zagad­
nień p o lity k i p a rty jn e j w  po­
szczególnych organizacjach lub 
w  p a r ti i ja ko  całości jest n ie­

po lityczna i w y tw ó rcza  a k ty w - | ka przez człow ieka i zapewniła j w spólne j m yś li — kom unistów , pam iętając, że s iła i niezwy-

tw ie  kołnunistycznym .
Z entuzjastyczną apn 

mas spotkały się dokum enty

pokrew ieństw a nie da się pogo- i członka p a rtii,  w yp ływ a jącym
w e w ną trzpa rty j- 

p ro jekt 
które  mogą 

przed na-
* | dużywaniem  dem okracji we-

elemen-

rzy  s tud iu ją  w  gościnnej s to li­
cy W ie lk iego Zw iązku Radziec­
kiego. „P racu jem y tam  rze te l­
nie —- pow iedział on — ko rz y ­
stam y z nowocześnie urządzo­
nych pracow ni naukowych, la ­
bora toriów , urządzeń i  pomocy 
naukowych. P rofesorow ie ota­
czają nas serdeczną opieką.

k o ju  w ie lk iego  przy jac ie la  P o l­
sk i —  Józefa Stalina.

Następnie przodow nik pracy, 
ZM P -ow iec H enryk  K ry w a ls k i 
odczytał lis t m łodzieży ze Ską­
pego. sk ie row any do m łodzieży 
po lsk ie j s tud iu jące j w  -M osk­
wie. W  liście tym  m łodzi spół­
dzielcy piszą o wspan ia łym  Z lo­
cie, o Ś lubowaniu, o K on s ty tu ­
c ji, k tó ra  , zapewnia m łodzieży 
.szerokie prawa.

4 miliony podręczników szkolnych 
wydrukowały PZWS w Bydgoszczy

p a rti i ma prć 
w  swobodnym

W K P  (b) przygotowane na
Zjazd p a rtii — p ro je k t d y re k - j — j i w n e  i zaa-le Program i S ta tu t p a rtii,  I wszelkich niedociągnięć
ty  w  X IX  Z jazdu p a rtii w  spra- ; stycznej P a r t ii Zw iązku Kaaziec- | a k tyw n ie  przyczyn ia się do ich i ków, Członek p a rtii — m ów i | brać udzia ł
w ie  piątego pięcio letn iego © la -  ; “ ,c*o  polegają na tym , aby_zbu-1 rea lizac ji, p racuje w  jedne j z j p ro je k t zm ienionego S tatutu — j rzeczowym  om aw ian iu  na że­

la  ta | aowac społeczeństwo Komum- i o rgan izacji p a rtii i  w yko nu je  j obow iązany jest . „ro zw ija ć  sa- [ braniach p a rty jn y c h  lu b  w  p ra -
S y! Zr . , " '  drodze s opniou ego wszystkie uchwały pyi tii. W  po- j m okry tykę  i  k ry ty k ę  od dołu, I sie p a rty jn e j zagadnień p o lity -
przechodzenia od socjalizm u do j czet czj onków  p a r ti i p rzy jm u je  | u jaw n iać niedociągnięcia w  pra- k i p a rty jn e j, k ry tyko w a ć  na

cy i walczyć o ich usunięcie, j p a rty jn ych  zebraniach każdego storycznych zwycięstwach osią- 
walczyć przeciwko pomyślności • działacza party jnego, w yb ie rać | gn ię tych przez naszą partie, o

całej załogi Państwowe Z a k ła ­
dy W ydaw n ic tw  Szkolnych w

nu rozw oju  ZSRR na 
1951 —  1955 i p ro je k t tekstu 
zmienionego S ta tu tu  p a rtii. Te 
historyczne dokum enty o tw ie ra ­
ją  wspaniałe perspektyw y w a l­
k i  o dalszy rozkw it, naszej so­
c ja lis tyczne j O jczyzny — tw ie r­
dzy W olności i  szczęścia naro­
dów.

Sprawa p a rtii Len ina-S ta lina  
stała w  naszym k ra ju  spra­
wą całego narodu. Najszersze 
masy pracujące uważają Partię  
Kom unistyczną za swoją pa r­
tię. za pa rtię  b liską  i ukochaną, 
vv k tó re j rozszerzeniu i umoc­
n ien iu  są żyw otn ie  zaintereso­
wane i k tó re j k ie ro w n ic tw u  do­
brow o ln ie  pow ierza ją  swoje lo ­
sy-

kom unizm u, podnosić n ieustan- J sję świadomych, aktyw nych  
nie m a te ria ln y  i k u ltu ra ln y  po- ; j oddanych spraw ie kom unizm u

w a ru n k i, w  
ew nątrz- 

korzyść
spraw ie i nie zostanie w yko rzy ­
stana na szkodę p a rtii i klasy ; Bydgoszczy w yd ru ko w a ły  ostat- 
robotniczej. n io  ponad 4 m iłio n j' nowych

P ro jek t zm ienionego S ta tu tu  podręczników dla m łodzieży 
p a rtii jest dokum entem  o ogro- szkolnej, 
m nym  znaczeniu. M ó w i on o h i.

(f) D zięk i o fia rnym  w ys iłkom  : pierwsze miejsce w  współzawo-
dn ic tw ie  ogólnopolskim , osiąga­
jąc wydajność pracy ponad 290 
proc. norm y. W yróżnia się ró w ­
nież 5 osobowa brygada m ło­
dzieżowa im. Nikosa B e lo jann i- 
sa.

Załoga PZWS w  Bydgoszczy

ziom społeczeństwa, w ychow y­
wać członków  społeczeństwa w  

| duchu in te rnac jona lizm u i usta- 
| now ienia b ra te rsk ie j w ięzi z 
i masami p racu jącym i wszyst- 
! k ich  k ra jó w , ze wszech m ia r u- 
macniać ak tyw n ą  obronę O j­
czyzny Radzieckie j przed agre- 

j syw nym i dz ia łan iam i je j w ro - 
! gów“ .

Uznając zasady organizacyjne 
| bolszewizmu za niewzruszone, 
pa rtia  nasza zawsze dążyła do 

I tego, żeby je j organizacyjne fo r- 
| m y i  m etody pracy ca łkow icie  
i w  pe łn i odpow iadały w ła -

robotn ików , chłopów, in te lig en ­
tów.

G łów nym  w arunk iem  s iły  i 
potęgi pa rtii jest jedność je j sze­
regów. W pro jekcie  zmienionego

ńa pokaz i  upa jan iu  się suk- j i być w yb ie ranym  do w ładz i nowych zadaniach stojących 
eesami w  pracy. T łum ien ie  kry-1 pa rty jnych , żądać swego oso- ; przed pa rtią  i o organ izacy j- 
ty k i jest w ie lk im  ziem. Ten, kto  ! bistego udzia łu we wszystkich I nych środkach zrea lizowania 
tłu m i k ry tykę , zastępuje ją  e fek-i wypadkach, k iedy  zapada u - i  tych zadań. D latego w łaśnie 
c iarstwem  i chełp liwością, nie chw ała dotycząca jego dz ia ła ł- | spotyka się p ro je k t z gorącym

Sukcesy te załoga bydgoskich postanowiła w yd rukow ać do 
PZW S zawdzięcza m. in. tak im  dnia 28 sierpnia br. 100 tys. 
ludziom  ja k  członkom  zespołu egzemplarzy podręczników pt. 
Eugeniusza Jelińskiego z działu „Nowa K on sty tu c ja “  dla szkół 
maszyn ofsetowycb, k tó ry  za ją ł i podstawowych.

S tatutu p a rtii w yraźn ie  określo- i może znajdować się w  szeregach i ności lu b  postępowania, z w ra - i przyjęciem  w  szerokich masach
DP ca a P7lnnl niu nor. n a rłii“  Par* -r  I r  •-> ¿r r \ r.n..oi,ro 4 ^ „— „u.. :   .../.i  ..... n - i._

Na matgmesie

M inę ło  przeszło pól w ieku  od | ściwościom danych w a run - 
czasu, ja k  w ie lcy  wodzowie i j kó.w historycznych i  tym  za- 
nauczyciele p ro le ta ria tu  Len in  j daniom  po litycznym , k tó re  z 
i  S ta lin  założyli podstawy pa r- j tych w a run ków  w yn ika ją , 
t i i  bolszewickiej. W  ciągu swe- J Ogromne znaczenie p ro je k tu  
go istn ien ia  pa rtia  nasza prze- j zmienionego S ta tu tu  p a rtii pole- 
szła w ie lką  i chlubną dro - j ga na tym , że uogólnia on prze- 
gę, ja k ie j nie przeszła żadna j bogate doświadczenie organiza- 
pa rtia  w świecie. Zorganizo- cyjne naszej p a rtii, rozw ija  je j

ne są obow iązki członków par­
t ii.  . Członek p a rtii obowiązany 
jest. ze wszech m ia r strzec jed ­
ności pa rtii, być ak tyw nym  bo­
jo w n ik ie m  o w ykonanie uchwal 
pa rtii. N ie wystarcza, aby czło­
nek p a rtii ty lk o  zgadzał się z

p a rtii
Członkow i p a r ti i

się z każdą sprawą i  o - i pa rty jnych , wśród wszystkich 
nie wolno ! świadczeniem  do każdej ins tan - ! ludz i pracy. P ro jek t zm ienione- 

I uk ryw ać  złego stanu rzeczy, I c-t̂  F>arty.in e.j aż do K C  K om u - 
j zamykać oczu na niew łaściwe | a i®tycznej P a r t ii Z w iązku  Ra- 
| postępowanie, przynoszące szko. i azleckiego.
i dę interesom  p a r ti i i państwa, j Zasadą przewodnią organ iza- 
I O bow iązkiem  członka p a r ti i jest j cy jn e j s tru k tu ry  naszej p a rtii
I być szczerym 7  u ^ v y m  £ o -   ̂ je s t.

wawszy sojusz k lasy robotniczej 
i chłopstwa, P artia  K om u n is ty ­
czna doprowadziła w  w yn iku

podstawowe założenia organiza; 
cyjne, konkre tyzu je  je  w  zasto­
sowaniu do nowych zadań bu-

R ew o luc ji P aździernikowej 1917 dow n ictw a komunistycznego.

fo rm a lny  stosunek kom unistów  
d<3 uchwał p a r ti i osłabia zdol­
ność bo jową p a r ti i i  dlńtego nie 
da się pogodzić z pozostawa­
niem  w  je j szeregach. Członek 
p a r ti i pow in ien przestrzegać 
dyscyp liny  p a rty jn e j i państwo­
w ej, obow iązującej w  rów nym  
stopniu wszystkich członków 
p a rtii, pracować nad opanowa­
niem  podstaw m arks izm u-len i- 
nizmu, być wzorem  w  pracy.

P artia  — uczą Len in  i S ta lin  
— jest czołowym, świadomym, 
zorganizowanym  oddziałem  kla -

bec p a rtii,  n ie  dopuszczać do j Benin i S ta lin  uczą, że aby par- 
zata jan ia  i  "wypaczania prawdy, j mogła w łaśc iw ie  funkc jono- 
O bow iązkiem  jego jest prze- j w ać i w  sposób p lanow y kie- 
strzegać ta jem n icy  p a rty jn e j i [ rować masami, musi ona. być 
państwowej, w ykazyw ać czu j- | zorganizowana na _ zasadach 
ność po lityczną, pomnąc, że j centra lizm u . Um acnia jąc za- 
czujność kom unistów  niezbęd - | sadę cen tra lizm u dem okra tycz­
na jest na każdym  odcinku i j «ego, p ro je k t zmienionego Sta- 
w  każdej sytuacji. | tu tu  p rzew idu je  obieralność

i w szystkich k ie row n iczych orga- 
A b y  zrealizować słuszną l i - I  nów  p a rtii od najniższych do 

nię po lityczną p a rtii,  .potrzebne najwyższych, periodyczne skła- 
są kadry , potrzebni są ludzie. | danie sprawozdań przez organa 
k tó rzy  rozum ie ją  lin ię  po litycz- | pa rty jn e  swym  organizacjom  
ną p a rtii,  p rzy jm u ją  ją  jako i pa rty jn ym , s-urową dyscyplinę

go S ta tu tu  jest gorąco dysku to­
w any i aprobowany na odby­
wających się obecnie re jono­
w ych i m ie jsk ich  konferencjach 
pa rty jnych . ,

W ca łym  K ra ju  Radzieckim  
odbywają się przygotowania do 
kolejnego X IX  Zjazdu W KP(b). 
Na uchwałę KC W KP(b) o zwo­
ła n iu  X IX  Zjazdu, na his torycz­
ne dokum enty KC W KP(b) 
związane ze Zjazdem szerokie 
masy pa rty jne , wszyscy pracu­
jący odpow iadają jeszcze ści­
ślejszym zwarciem  szeregów 
w okół P a rtii Kom unistycznej, 
wokół je j K om ite tu  Centra lne­
go, w okó ł w ie lk iego wodza i 
nauczyciela towarzysza Stalina.

Metoda h gzaleń*luie
Tęgo jeszcze nie było w  „w o l- zasady zb iorow ej ndpnw irdH al-

n e j“  i „dem okra tyczne j" Am e­
ryce, k tó ra  ma bądź co bądź do 
zanotowania w  ostatn im  czasie 
tak  „dem okratyczne“  osiągnięcia 
ja k  o fic ja lne  utworzenie obo­
zów koncentracyjnych i n ieby­
wale nasilenie po licyjnego te r- na budowę
ro n .; A le  ,t c r a z  bętMe- . .  .. . „United Press" donosi, że

Jak podaje agencja „U n ite d  w prow adzi się o fic ja lne  fo rm u- 
Press rłr mysi osta tn ie j lichw a - ,arzc k)óre  , przvsłęgą będą
ly  Kongresu wprowadzony zo- m usie li wypełn iać kandydaci na

ności, ko lon ie  mieszkaniowe 
mające wśród swoich lokatorow  
osoby będące członkam i orga­
nizacji. zna jdu jących się na l i ­
ście organ izacji „w yw ro to w ych ", 
zostaną pozbawione kredytów

stanie przymus składania tzw. 
przysięgi lo ja lności dla w łaśc i­
c ie li domów i lokatorów , Nn- 

; wowprowadzona ustawa p ra k ­
tycznie pozbawia członków i 

i sym patyków  postępowych i po- 
! bo jow ych organ izacji prawa za- 

,,P raw da" N r 238 z dn ia i m ieszkania w  nowych domach. 
23 s ie rpn ia 1952 roku  i Ponadto w myśl h itle ro w sk ie j

lokatorów , bądź na kupno czy 
budowę domów.

W ydaw ałoby się. że to szaleń­
stwo forresta low skie.

A le  w  tym  szaleństw ie jest 
metoda.

Metoda faszyzacji.

K A D .

/
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Czyte ln icy  i korespondencji piszą

Trzeba budować z myślą o użytkownikach
K ilk a  m iesięcy temu został 

oddany do użytku  społeczeń­
stwa Starachow ic i oko lic szpi­
ta l m ie jsk i na 376 łóżek.

Zjednoczenie Budow nictw a 
M ie jsk iego — Radom, k tó re  bu ­
dowało szpital, n ie ukończyło 
go. P lan in w estycy jny  1951 ro ­
k u  przew idyw a ł roboty na su­
mę 90(1 tysięcy złotych. ZBM  
n ie  wyczerpało kredy tów  i nie 
w ykona ło  wszystkich robót.

Dotychczas brak m. in.: stu­
dn i a rtezy jsk ie j, oczyszczalni 
ścieków, spa larni śmieci, bu ­
dynków  gospodarczych (p iw n ic 
i  magazynów), sieci te le fon icz­
nej (jest ty lk o  jeden aparat pro­
w izorycznie zainstalowany), za­
pasowego źródła energ ii e lek­
tryczne j, dezynfektorów, urzą­
dzeń aptecznych. Nie wykonano 
robó t ogrodowych.

Poza tym  szpita l ma cały sze- | 
reg drobnych usterek budow la - | 
nych: fu try n y  sa słabo umoco- !

„Iłowy sysieni“ -
Dn. 11 sierpnia br. kupow a- : 

lem  w C entra li Sprzętu Le ka r- 
sko-S an: tarnego „C entrosp r-ę t" 
w  Szczecinie — fenendoskop. 
W  Rejonowym  Oddziale Sprze­
daży N r 13 przy ul. Buczka 37 
oświadczono m i. że do kup ie ­
nia  fenendoskopu muszę mieć 
pisemne zapotrzebowanie in s ty ­
tuc ji.

O trzym awszy takowe w  K o ­
mendzie W ojew ódzkie j SP. k tó ­
re j jestem  pracow nikiem , uda­
łem  się do „C entrosprzetu“ . m a. 
jąc  głębokie przekonanie, że zo­
stanę za ła tw iony w  ciągu 5— 10 
m in u t. N iestety. Operacja za­
kupu  (trudno to inaczej na­
zwać) trw a ła  40 m inut, chociaż: 
1) zapotrzebowanie b.ylo w  po­
rządku, 2) w  sklepie bv lo  t y l ­
ko  3 k lien tów , rów nież k u p u ­
jących pojedyncze przedm ioty.

Dlaczego wiec czekałem 40 
m inut?  Ponieważ od 1 lipca br. 
„C entrosprzęt“  — ia k  m nie po­
in fo rm o w a ł up rze jm y personel 
•— pracuje według nowego sy­
stemu. Nie w iem  iak  w yg ląda­
ło  za ła tw ian ie  k lien ta  starym  
systemem i  ile  osób to rob iło

I wane, ca ły tyn k  w okó ł fu try n  
| odpada, brak jest k lam ek u 

drzw i, okuć przy oknach In - 
| stalacja c !ep!na ogrzewa ty lko  

pewne oddzia ły szpitala, a resz- 
! ta nie jest, ogrzewana. Oczysz- 
j czalnia ścieków została źle |a -  
! pro jektowana. W szelkie nieczy- 
I stości w yp ływ a ją  obok oczysz­

czalni i p łynąc da le j rynszto- 
: kiem. przedostają się do rzeki, 

z k tó re j czernie się wodę do 
użytku ludności.

ZM B-Radom . nie ukończyw ­
szy szpita la, poprzez C entra lny 
Zarzad B udow nictw a M ie jsk ie - 
go-Południe w W arszaw ie zrze­
k ło  się robót na rzecz Z B M - 
Kielce. k tó re  jednak też robót 
nie kończy. A  w  plamę in w e­
s tycy jnym  na rok bieżący są 
k red y ty  na sumę 309 tysięcy 
złotych.

M IE C Z Y S ŁA W  M A J  
Starachowice

sta-a biurokracja
(bo od 1 lipca powiększono ilość 
personelu), w każdvm  razie o- 

i becnię praca ta wygląda nastę- 
i pu.jąco:

W sklepie zna jdu ją  się: 1 
j sprzedawca. 1 kasjerka , 1 m a­
szynistka. 1 k ie ro w n ik  sklepu 

| i 4 urzędn ików . Przez te wszy- 
; stkie ręce przechodzą w ype łn ia - 
| ne 4-ro  lub* 5-krotn:'e (przez 
i ka lkę) w ie lk ie  form ularze, u - 
; p raw nia jące skldp do sprzedaży 
; danego a rty k u łu , opłacanego go- 
\ tówka. Umieszcza sie na nich 

3 podpisy i nie w iem  ile  pie­
czątek. Przeważającą większość 
tej m aku la tu ry  zatrzym uje  
..Centrosprzęt“  w  swoim  a rch i­
wum , dwoma pokaźnych roz­
m ia rów  arkuszam i papieru (ra ­
chunkiem  i odpisem k w itu  roz- 

| chodowego) obdarza k lien ta .
Kom entarze czekających w 

sklepie i obserwujących te b iu ­
rokra tyczne m an ipu lac je  k lie n ­
tów  nie są oczyw iście pochlebne 
dla ..nowego system u“  pracy 
„C entrosprzętu“

JA N  BOBU 
K am ień Pom orski

Przewlekła choroba PhP
K ilku tys ięczne  rzesze pracow_ 

n ików , m ieszkających na l in ii 
W arszawa— Tłuszcz, lub  W a r­
szawa— M ińsk M azow iecki, do­
jeżdżające codziennie do pracy, 
są po macoszemu traktow ane 
przez PKP.

Pociągi podm iejskie, ku rsu ją ­
ce na tych lin iach  nawiedzane 
sa zbyt często przez chorobę o- 
późnień.

Spieszący do pracy, nie z w ła ­
snej w in y  naruszają przepisy o 
dyscyp lin ie  pracy, co z kolei 
w  u jem ny sposób odb ija  się na 
pracy całego zakładu, na w yko ­
nan iu  p lanów  p rodukcy jnych  
itp .

Często się rów nież zdarza, że 
ludzie po pracy w raca ją  zmę­
czeni do dom ów o k ilk a  godzin 
później, ja k  to m ia ło  m iejsce 

| w  dn. 7.V I I I  br. na l in i i  W ar- 
j szawa—M ińsk  M azow iecki. Po- 
! ciągi w  ty m  dn iu  b y ły  podsta­

w iane na dw orcu Śródm ieście 
przeciętn ie z pó łgodzinnym  o- 

¡ późnieniem.
Dobrze by zatem było. aby 

P K P  w y ja śn iło  w ie lu  zaintere- 
i sowanym, dlaczego zdarzają się 
j tak ie  d o tk liw e  opóźnienia po- 
j ciągów i  czy można tem u zara­

dzić?
RYSZARD N O W IC K I

i Warszawa

Siadem listów naszych czytelników

Kułacy i ich kumotrzy zostali usunięci 
ze stanowisk

Ob. Bolesław  K u rp  ze Starego 
Sącza nadesłał do redakc ji list, 
w  k tó rym  prosi! o uzdrow ienie 
stosunków panujących na tere­
n ie  m iasta i gm iny S tary Sącz.

Ob. K u rp  pisał iż  przewod­
niczący Prezyd ium  G m innej 
Rady Narodowej w  S tarym  Są­
czu i  przewodniczący Prezy­
d ium  Pow ia tow ej Rady N aro­
dowej w  N ow ym  Sączu żyją w  
kum otersk ich  stosunkach z ku ­
łakam i. Dopuścili do tego, 
że bogacz w ie jsk i w y rzu c ił z i­
mą z m ieszkania dozorcę Re jo­
nu Leśnego wraz z rodziną, 

.-składającą się z żony i ośm ior­
ga dzieci. Prezes gm innej spół­
dz ie ln i w  S tarym  Sączu za trud­
nia  w  GS-ie ku łakó w  i byłych 
po lic jan tów .

W  odpowiedzi na naszą in te r-

| wencję w  te j spraw ie K om ite t 
j P ow ia tow y P a rt ii pow iadom ił 

nas; iż zarzuty naszego kore­
spo n d e n ta  po tw ie rdza ją  się. 

Przewodniczący PRN Nowy 
! Sącz i GRN S tary Sącz zostali 
j ze swych stanow isk zwolnien i.

Tow. Józefow i Adam czykow i, 
stróżow i Rejonu Leśnego w Sta­
rym  Sączu K om ite t Pow ia tow y 
dał m ieszkanie na resztówce w 
S tarym  Sączu.

PZGS zw o ln ił z p racy w  
j tam t. GS ku łakó w  oraz b. p o li- 
i cjanta  granatowego i  W R N -ow - 
| ca.

Na teren ie Starego Sącza po- 
j staw iono nowego sekretarza 

KG . Obecnie stosunki na tere- 
| n ie-Starego Sącza zaczynają się 
i rad yka ln ie  zmieniać. i

Turcja w okowach imperializmu
amerykańskiego

(A R TY K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE D LA  „T R Y B U N Y  LUDU")

Z ra c ji swego szczególnego 
| położenia strategicznego T u rc ja  
| byia zawsze i jest nadal ob iek­
tem szczególnie in teresu jącym  
im peria lis tów  w  ich planach 

I przygotowania w o jny  św iatowej. 
¡Przed drugą w o jną św iatow ą i 
¡w czasie w o jn y  w  T u rc ji pano­
szył się im peria lizm  n iem iecki 

| — o tw ie ra jąc po 1945 roku d ro - 
| gę im peria lizm ow i am erykań- 
! skiemu.
i

W  miesiąc po zrea lizowaniu 
¡pierwszych „dob rodz ie js tw “  dok­
try n y  Trum ana o pomocy dla 
k ra jó w  zacofanych, dziennikarz 

j am erykański W a lte r L ippm ann 
| ośw iadczył cyn iczn ie : „ W y b ra l i - 
] śmy Turc ją  i  Grecję nie dlatego, 
j ie potrzebują one istotnej po- 
\ >nocy, lecz dlatego, że są one dla 
nas m i l i ta rn y m i w ro tam i,  pro-  

\ wadzącymi do Morza Czarnego 
i do Zw iązku Radzieckiego“ .

W łaśnie te agresywne, an ty- 
i radzieckie p lany USA są g łów - 
| nym  m otorem  p o lity k i am ery­
kańskie j w  T u rc ji, uzupełnianej 

¡stopniowym  w yp ieran iem  irrt- 
| pe ria lizm u angielskiego ze 
| wschodniej s tre fy  M orza S ród- 
I ziemnego.

„Przyjaźń“ i „współpraca“
P rzenikanie im peria lizm u  a- 

m erykańskiego do wszystkich 
| dziedzin politycznego i gospo- 
i darczego ż /c ia  T u rc ji* jego do­
m inacja zaciskająca się, jak  
m acki potwornego polipa na ży- 

j w ym  ciele narodu — to owoc 
całego łańcucha paktów  „p rz y ­
jaźn i", „pom ocy", „w spó łp racy" 
itd

V/ 1947 r. Stany- Zjednoczone 
[ w yko rzystu jąc dok trynę  T ru - 
! mana zaw ładnę ły T urc ją . W 
| 1943 r. T u rc ja  p rzystąp iła  do 
| paktu „w spó łp racy gospodar- 
) czej“ , a w 1949 podpisała „p ro - 
| gram  wza jem nej pomocy“ . Na 
koniec w  lu ty m  1952 r. T u rc ja  

i stała się . o fic ja ln y m  członkiem  
agresywnego paktu  a tla n tyck ie ­
go.

W  m iarę ja k  rosła „p rzy ja źń “
| dla T u rc ji,  ja k  zwiększała się 
„pom oc“  S tanów Zjednoczo­
nych, rząd tu re c k i schodził na

B. Nicos

coraz bardzie j stracone pozycje 
w  gospodarczym j po litycznym  
adm in is trow an iu  państwem. W 
1946 r. na rozkaz W aszyngtonu 
zdewaluowano fu n t tu recki. 
W artość dolara wzrosła z 1,3 do 
2,8 fun ta  tureckiego. W  tych W a­
runkach monopoie am erykań­
skie m ogły w ykupyw ać m a ją tk i 
i tow a ry  tu reckie  po śmiesznie 
n isk ich  cenach. W  1947 roku o- 
piera.jąc się na osław ionej usta­
w ie o „pop ie ran iu  przem ysłu“ , 
rząd zezw olił na tworzenie 
„m ieszanych tow arzystw  i spó­
łe k “ , w  k tó re  ponad 50 procent 
kap ita łu  w n ieś li zagraniczni u- 
działowcy. A m erykańsk ie  mono­
pole Chase N ationa l Bank, D il-  
lon Reed Company, General 
E lectric  i w ie le  innych sta ły się 
panam i tureckiego przem ysłu i 
po łożyły swe łapy na kop a l­
niach tak ich  surowców stra te ­
gicznych ja k : miedź, chrom, o- 
łów , itd .

W 1950 r. rząd tu reck i uchwa­
l i ł  ustawę, na mocy k tó re j część 
hand lu zagranicznego nie podle­
ga k o n tro li celnej. W  1951 r. u-
dzielono ca łkow ite j swobody 
działania B ankow i M iędzynaro­
dowemu. w  „k tórego działalność  
— ja k  ośw iadczył m in is te r go­

s p o d a rk i Pola tkań  — rząd nie 
chce się mieszać“ .

Ta nie mająca precedensu pe­
netracja  am erykańskich mono­
po li w  życie gospodarcze T u rc ji, 
p rzyczyn iła  się do całkow itego 
u jarzm ien ia  T u rc ji przez m ono­
po lis tów  USA. S tany Zjednoczo­
ne p rzekszta łc iły  T u rc ję  w  ame­
rykańską kolonię.

Jasne jest, że ekonomiczna 
niewola pociągnęła za sobą ró w ­
nież niewolę po lityczną. Każdy 
rozkaz W aszyngtonu jest p ra­
wem dla A nka ry .

Ponad rządem i tu reck im  par­
lam entem  stoi am erykańska 
tró jca : ambasador — George
McGee, ad m in is tra to r planu 
M arshalla  — Russell D o rr i  ge­
nerał A rn o ld  z m is ji w o jskow ej.

Pisze "o tym  nawet prasa fa ­

szystowska T u rc ji. Jeszcze w 
s ierpn iu 1951 roku  gazeta „V a - 
tan “  s tw ierdza ła: „W  zasadzie 
Turc ją  rządzą bezpośrednio A -  
merykanie“ .

To gospodarcze i po lityczne 
podporządkowanie się T u rc ji u- 
zupeinia am erykańska okupacja, 
k tóra przekszta łciła  T u rc ję  w 
praw dziw ą ko lon ię  im p e ria li­
stów USA. Oto w ym ow ny opis 
dzisiejszej T u rc ji przez angie i- 
skiego publicystę Johna H usin- 
ga:
1 „K ażdy  zwiedzający Konstan­

tynopol,  czy Ankarę z ich n ie­
zliczonymi samochodami am ery­
kańsk im i i z na jróżnorodn ie j­
szymi czasopismami am erykań­
sk im i we wszystkich kioskach, 
z f i lm a m i am erykańsk im i w 
każdym kin ie, z językiem an­
gielskim na każdym kroku... 
może przypuszczać, że znajduje  
się w  USA, a nie na Środko­
w ym  Wschodzie“ .

Przygotowania do wojny
Gospodarcze i po lityczne pod­

porządkowanie T u rc ji służy za­
sadniczemu celow i podżegaczy 
wojennych z W a ll S treet: prze­
kształca T u rc ję  w  bazę w o jen ­
ną i przyczółek im peria lizm u 
am erykańskiego.

Pentagon (am erykańskie m i­
n is te rstw o w o jny) i Departa­
m ent Stanu podsycają szow in i­
styczne nastro je  T u rk ó w  i sieją 
nienawiść do Zw iązku Radziec­
kiego, do B u łg a rii i  innych 
państw  sąsiednich.

Im pe ria liśc i am erykańscy roz­
toczy li przed T u rk a m i „w spa­
n ia ły “  m iraż, ob ieca li im  „w ie l­
ką“  T u rc ję  w  granicach daw­
nego im perium .

Tureccy m ilita ryśc i zachwy­
ceni ty m i ob ie tn icam i rz u c ili 
się do szalonego wyścigu zbro­
jeń. Od początku 1952 r. 
T u rc ja  w ydała o lb rzym ią  su­
mę 5,8 m ilia rd a  fu n tó w  tu ­
reckich na zbro jenia . A by  czy- 
ie ln ik  m ógł zrozumieć ja k  po­

Bemont budynków szkolnych

Dzięk i znacznym środkom m ate r ia ln ym , przeznaczonym przez państwo, dzięki dużym w y s i ł ­
kom terenoujych rad narodowych oraz dzięki pomocy kom ite tów rodzic ie lskich ponad 18.000 
szkół objętych zostało w  ty m  roku  remontami. Na zdjęciu: 7-klasowa szkoła podstawowa  
w  gromadzie S ierakówek gm. Skrzany . pow. gostynińskiego po generalnym remoncie czeka

na powró t  dzieci z fe r i i  letnich.

tw o rna  jes t ta suma, m usim y 
przypom nieć, że przewyższa ona 
czterokro tn ie  wszystkie w yd a t­
k i budżetu T u rc ji na ro k  1951. 
W  zw iązku z wyścigiem  zbro­
je ń  gazeta „ Is ta m b u ł" pisaia: 
„Cała pomoc amerykańska  (o- 
parta  na do k tryn ie  Trum ana) 
za okres dwóch la t (1947— 4.9), 
ruynosząca w  sumie 175 m i l io ­
nów dolarów, została, wydana, 
aż do ostatniego dolara, na m i ­
l i taryzację naszego państwa“ .

Obecnie T u rc ja  została prze­
kształcona w  jedną w ie lką  bazę 
wojenną. W praktyce wszystkie 
je j p o rty  zam ieniono na bazy 
m orskie USA. A ieksandretta , 
Sm yrna, Samsunta i inne p o rty  
szybko przebudowano i  przysto­
sowano do potrzeb am erykań­
skie j m a ryn a rk i. Cała T u rc ja , a 
g łów n ie je j wschodnie połacie 
p o k ry iy  się gęstą siecią dróg 
strategicznych. Budowa 18.000 
km  dróg na 23.000 km  p rzew i­
dzianych w  program ie am ery­
kańskim , została zakończona. 
Im pe ria liśc i am erykańscy za­
m ierza ją  przekształcić T u rc ję  w  
jedno w ie lk ie  pole lotnicze. Już 
do dziś wybudowano szereg lo t­
nisk, przystosowanych do ame­
rykańsk ich  samolotów.

Ta niepohamowana proam e- 
rykańska p o lityka  rządu tu ­
reckiego stała się przyczyną 
głębokiego kryzysu gospodar­
czego i  finansowego w  1951 ro ­
ku. D e ficy t hand lu zagraniczne­
go w yn iós ł 234,1 m iliona  fu n ­
tów  tureckich. W  tym  samym 
roku de ficy t budżetowy w yn iós ł 
n iem n ie j, bo 233,3 m iliona  
fun tów . Chcąc przerzucić ciężar 
k ryzysu  i w y d a tk i zbro jeniowe 
na masy pracujące, rząd tu rec­
k i uc iek ł się do in fla c ji,  w  1938 
roku  by ło  213 m ilion ów  fu n tó w  
w  obiegu. W  1951 r. obieg pie­
niędzy wzrósł do 1.233 m ilion ów  
fun tów . Rezerwa złota spadła z 
236/9 tony w  1946 roku  do 133 j 
ton w  1951 r. Rosną d ług i pu ­
bliczne.

Lud turecki walczy
Na ant3m arodową, proam ery- 

kańską p o litykę  rządu, lud  T u r­
c ji — pod przewodnictw em  k la ­
sy robotniczej — odpowiada bo­
haterską wa lką. N ie jednokro t­
nie ch łop i pow staw ali p rzeciw ­
ko obszarnikom  i  rządow i. Prze­
paść pom iędzy am erykańskim i 
okupantam i a narodem  pow ięk­
sza się z każdym  dniem. Rośnie 
n ienaw iść do rodzim ych s ługu­
sów i  sprzedawczyków. D latego 
też rząd ucieka się do te rro ru , 
do metod faszystowskich, zaka­
zuje w ydaw ania  prasy demo­
kra tyczne j, aresztuje dem okra­
tów , zabrania s tra jków . W  1951 
roku  uchwalono faszystowską 
ustawę o karze śm ierci za dzia­
łalność kom unistyczną.

A le  te w szystkie  zarządzenia 
1 te rro r nie z łam ały narodu, 
przeciw n ie budzą go do nowych 
czynów, do dalszej w a lk i. S tra j­
k i robo tn ików , z gó rn ikam i Z u - 
gu ldak na czele, powstania 
chłopów ob fitu jące  w  starcia z 
po lic ją , k tó re  — ja k  pisze ga­
zeta „Jum  H u r ie t“  — „nos iły  
charakter prawdz iwych b i tew“ , 
coraz bardzie j rosnący ruch  ob­
rońców  pokoju, którego nie zdo­
ła powstrzym ać żaden te rro r, a 
także tw orzenie się w  okolicach 
górskich oddzia łów  partyzanc­
k ich  z żo łn ierzy, k tó rzy  nie 
chcą jechać do K o re i — są od­
powiedzią i ostrzeżeniem tu rec­
kiego ludu  pod adresem A n ka ­
ry  i W aszyngtonu.

W  S T O L I C Y
— -----------------— ---------------- — ....................... .................. ............. y  .......................... ....... .

Nowe szkoły otrzymują sprzęt
i pomoce

W ydzia ł O św ia ty P rezydium  
Stołecznej Rady Narodowej 
p rzys tąp ił do zaooatryw ania w 
sprzęt podstawowy j pomoce 
naukowe nowych szkół p rzy ul. 
L u d w ika  K rzyw ick ieg o  i Obo­
zowej. Szkoły przy ul. Z akro ­
czym skie j i M okotowskie j- w y ­
posażone będą w  przyszłym  ty ­
godniu.

W  szkołach dotychczas is tn ie .

na u ko n e
jącyci zarówno sprzęt ja k  i  po­
moce naukowe zostały uzupeł­
nione lu b  — gdy zachodziła po­
trzeba — wym ienione. W szko­
łach znajdujących się na tere­
nach przyłączonych do sto licy 
sprzęt, został w ym ien iony w 50 
procentach. M iędzy in n y m i zo­
sta ły  bogato wyposażone szko­
ły  w Płudach, H e nryko w ie  t 
P iek ie łku . (kw)

Bn chinin 
w  p ie rw szy  c li

W  przygotow aniu  do nowego 
roku  szkolnego w łączy ł się a k ­
tyw n ie  W ydzia ł Zdrow ia  P re ­
zyd ium  St. RN. Do wszystkich 
szkól zostali p rzydzie len i leka ­
rze i  p ie lęgn ia rk i szkolne, dla 
k tó rych  opracowano dokładny 
p ia ń  pracy na ca ły rok.

Od 1 do 15 września p ie lę ­
g n ia rk i szkolne sprawdzą i u - 
zupełnią zawartość, apteczek 
szkolnych. W  pierwszych 
dniach nauk i lekarze przepro-

dziec i 
f ln iiić h  n a u k i

wadzą dokładne badania dzie­
ci z klas p ierwszych i w  razie 
potrzeby rozpoczną system aty­
czne ich leczenie.

W  pierwszej kole jności prze­
prowadzone będą także bada­
nia m łodzieży opuszczającej w  
tym  roku szkoły podstawowe.

W styczniu lekarze szkoln i 
rozpoczną akcję szczepień o- 
chronrtych przeciw  błon icy, 
p łon icy, ospie i  ty fusow i, (kw)

Muranów staje tło walki o zespołowość
K ie row n ic tw o  zjednoczenia 

budowlanego n r  2, budującego 
M uranów  i  M iró w  przystąp iło  
do energicznej w a lk i o zespoło- 
wość robót, o usunięcie wszel­
k ich  niedociągnięć na tym  od­
cinku. Opracowano nową orga­
nizację systemu zespołowego i 
współzawodnictwa wśród załogi. 
P rzy zarządach budow lanych 
zorganizowano t ró jk i kon tro lne, 
zadaniem k tó rych  będzie opieka 
nad zespołami.

Nowością w  now ym  program ie 
pracy zespołów będzie w yp isy ­

w anie na k ilk a  dn i naprzód zle­
ceń roboczych. Każdy zespół 
i każda brygada będzie w iedzia­
ła  wcześniej co i  w  ja k im  te r­
m in ie  ma zrobić. W ydz ia ł mo­
de rn izac ji zjednoczenia w spóln ie 
z w ydzia łem  technicznym  będzie 
redagował specja lny b iu le tyn , 
w  k tó ry m  podawane będą w y ­
n ik i prący zespołów. N iezależnie 
od tego spraw y zespołowości i 
współzawodnictwa om awiane 
będą częściej n iż dotychczas na 
zebraniach p rodukcy jnych  z u - 
dziaiem  załogi. (z)

Przodownik z Grochowa nauczył m urarki 
32 podręcznych

M urarz, p rzodow n ik  pracy 
Zygm unt R u tkow sk i, za trud­
n iony przy budow ie osiedla 
m ieszkaniowego na G rochówie 
w yszko lił systemem p rzyw a r- 
sztatowym  32 podręcznych, k tó ­
rz y  obecnie p racu ją  już  jako 
sam odzielni m urarze. R u tkow sk i 
jest jednym  z czołowych m ura ­
rzy  zjednoczenia BW -7. Jako 
pierwszy m ura rz  na Grochówie,

organ izow ał pracę systemem 
zespołowym. B io rąc udzia ł w *  
w spółzaw odn ictw ie pracy w y ­
kona ł w  ciągu 28 m iesięcy za­
dania swoje w  p lan ie  6 -le tn im , 
k ilk a k ro tn ie  zdobyw ał ty tu ł 
przodującego na budowie, a w  
czw artym  kw a rta le  ubiegłego 
roku  zdobył zaszczytne m iano 
najlepszego m urarza w  Polsce.

(z)

Bezduszna obojętność na ludzkie bolączki
Już od m arca 51 r. ob. Leo­

pold Z ie liń sk i z M arienszta tu do­
b ija  się o przebudowę chodnika 
przed swoim  domem przy ul. 
Krzywopobocznej 1. W adliw a 
pochyłość chodnika powoduje 
spadek wód deszczowych i śnie­
gowych na ścianę domu i  z te­
go powodu w  m ieszkaniu panu­
je chroniczna w ilgoć. Ob. Z ie­
liń s k i in te rw e n io w a ł w  A d m in i­
s trac ji i kom itec ie  b lokow ym  o- 
siedla ale in te rw enc je  te pozo­
s ta ły  bez skutku.

W  ro ku  bieżącym obywate l 
Z ie liń sk i in te rw e n io w a ł trzy ­
k ro tn ie  (styczeń, marzec, sier­
pień) w  Prezyd ium  Stołecznej 
Rady N arodowej. P rezydium  
przekazało jego sprawę „po l i ­
n i i“  urzędowej Stołecznemu 
U rzędow i Budow nictw a, ten — 
W ydzia łow i Inspekc ji B udow la­
nej i  tu  je j n iechw alebny ko ­
niec... Przeprowadzono dw ie in ­
spekcje, z k tó rych  pierwsza ne­
gowała a d r u ^  potw ierdzała 
spostrzeżenia petenta.

Faktem  jest, że m im o orze­
czenia d rug ie j ko m is ji z dnia 
20 czerwca br. o konieczności 
przebudowy chodnika, odpow ie­
dnie zarządzenia nie zostały 
przez Inspekcję  Budow laną 
podjęte. Tłumaczenie, że spra­

wa została przekazana w  lip c u  
br. W ydz ia łow i Gospodarki K o­
m unalne j okazało się, po zapo­
znaniu ze szczegółami, n ie ­
zgodne z prawdą. W ydzia ł Go­
spodarki K om una lne j nie o trzy­
m a! żadnego pisma w  te j spra­
wie.

Tego rodzaju postępowanie — 
na jłagodn ie j — można nazwać 
b iu rokra tycznym  trak tow an iem  
bolączek lu dz i pracy.

I  gdyby w  końcu ob. Z ie liń ­
sk i nie napisał do „T ry b u n y  
L u d u “  sprawa tk w iła b y  bez za­
ła tw ien ia  w  W ydzia le Inspekc ji 
B udow lanej. W  c h w ili obecnej 
W ydzia ł Gospodarki K om u na l­
nej o trzym a ł nareszcie pismo i. 
Inspekc ji i  na tychm iast w yd a ł 
M ie jsk iem u P rzedsiębiorstw u 
Robót D rogowych polecenie w y­
konania robót. Do końca sier­
pnia przebudowa chodnika, po­
wodującego w ilgoć w  mieszka­
niu ob. Z ie lińskiego ma być 
skończona.

A le  to nie znaczy, że można 
przejść do porządku dziennego 
nad bezdusznością, z jaką  za­
ła tw ia  się nierąz skarg i o- 
byw ate ii w  n iek tó rych  w ydzia­
łach P rezyd ium  Stołecznej Ra­
dy Narodowej. (j)

Czasopisma w  slużbio P lanu  6 -le tn iego

„PRZEMYSŁ CHEMICZNY“
Przem ysł chemiczny będzie 

d rug im  z kole i, co do znacze­
nia, po lsk im  przem ysłem  naro­
dowym . W zrośnie on w  latach 
1949— 1955, zgodnie z założe­
n iam i p lanu 6-letniego. 3,5 ra - 
za. P rzypom nienie tego fak tu  
uzm ysław ia w ie lkość zadań s to ­
jących przed pracow nikam i 
przem ysłu chemicznego, przed 
jego in te ligencją  techniczną. W 
nowych w arunkach, przy no­
w ych zadaniach i w te j dzie­
dzin ie nie wolno pracować po 
staremu, zwłaszcza, że w  dzie­
dz ic tw ie  po kap ita lis tach prze­
ję liśm y  ten przemysł bardzo za­
cofany i zaniedbany.

W śród w ie lu  czynników , k tó ­
re muszą współdzia łać przy 
podnoszeniu poziomu pracy na 
nowy, znacznie wyższy po­
ziom, niem ała ro la przypada 
i czasopismom specjalnym . 
M iesięcznik „P rzem ysł Chem i­
czny“  — organ M in is ters tw a 
P rzem yślu Chemicznego i Sto­
warzyszenia Inżyn ie rów  i Tech­
n ikó w  Przem ysłu Chemicznego, 1 
ja ko  jedyne pismo tego rodzą- I 
ju  ma do spełn ienia trudne i 
odpowiedzialne zadanie.

S próbu jm y na podstawie 
przeglądu czasopisma na prze­
strzeni roku 1951 i pierwszego 
półrocza br. odpowiedzieć na 
pytanie , czy „P rzem ysł Chem i­
czny“  jest zdolny do w ykona­
nia tego zadania?

W  „Przem yśle Chem icznym “ 
zna jdu jem y w  dziale ogólnym  
szereg a rtyku łó w , zaw ie ra ją ­
cych ważne, istotne wskazania 
stojące przed pracow nikam i 
przem ysłu chemicznego. M in i­
ster inż. B. R um ińsk i w  a rty ­
ku le  pt. „O  zadaniach przem y-

I słu chemicznego w  trzecim  ro - ( 
| ku planu 6 -le tn iego“  wskazu- 
I je  na naczelne zadania przem y- j 
! siu, k tó re  decydować będą o j 
j w ykonan iu  planu. W icem in is ter j 
1 m gr K. A kerm an w  a rtyku le  

pt. „P rzem ysł chem iczny w  p la- ; 
: nie 6 - le tn im “  zwraca uwagę : 
i ha m ożliwości w yko rzys tyw a- ¡ 
] nia k ra jo w ych  na tu ra lnych  bo- j 
i gactw surowcowych w  przem y- 
; śle chemicznym. P rof. A. Zm a- 
1 czyński omawia, w  św ietle  u - j 
chw ał V I Plenum KC  PZPR. ; 
ro lę i zadania naszych inżyn ie - j 
rów  i techn ików  w  dalszej roz­
budowie przem ysłu chemiczne­
go. W icem in. Salcewicz c - ! 
mawia sprawę opracowania 
planu prac naukowo -  badaw­
czych w dziedzinie chemicznej 
przeróbki węgla. Inż. J. O bio j w 
a rtyku le  pt. „W oski synte tycz- j 
ne“  omawia m etody p rodukc ji j 
wosków w k ra ju  i uniezależ­
nienia się od ich im portu .

N um er z października 1951 r. 
związany jest z Miesiącem 
przyjaźn i. Zaw arte  są w  n im  
wiadomości o osiągnięciach ra ­
dzieckiego przem ysłu chemicz­
nego, będącego wzorem  dla 
naszego rozbudowującego się 

i przemysłu. A r ty k u ły  o radziec- 
¡ k im  przemyśle chem icznym  spo­

tykam y i w  innych numerach 
I czasopisma. .

A r ty k u ł inż. Z. K uku lsk iego 
i poświęcony jest analizie techn i.
\ czno _ ekonom icznej procesów | 

przem ysłowych — przy czym 
i wn ioski końcowe wyciąga autor 
; na podstawie konkretnego p rzy- 
I k ładu p ro du kc ji am oniaku syn- 
j tetycznego. N iesłychanie waż- 
| ny problem  racjonalizow ania 
i p ro du kc ji na podstaw ie w n io - 1

sków pracowniczych om aw ia ją 
A. Grosman i K . P o llak  w  od­
niesieniu do przem ysłu kokso­
chemicznego.

W  każdym  numerze „P rzem y­
słu Chemicznego“  zna jdu jem y 
a rty k u ły  techniczno - naukowe, 
poświęcone różnym  dziedzi­
nom przem ysłu chemicznego. 
Do stałych dzia łów  czasopisma 
należą b iu le tyny , rub ryka  ze 
św iata, k ron ika , w ykaz w yd aw ­
n ic tw  książkowych oraz prze­
gląd b ib liog ra ficzny  chem ii, o- 
pracowany przez ośrodek doku­
m entacji G łównego In s ty tu tu  
Chem ii Przem ysłowej. T em aty­
ka i poziom zaw artych w  tych 
działach prac świadczą, że ze­
spół redakcy jny  pode jm uje p ró ­
by podnoszenia poziomu zawo­
dowego p racow ników  przem ysłu 
chemicznego, że dąży do tego, by 
czasopismo dobrze spełn iało swą 
ro lę naOkowo -  technicznego in ­
form atora .

Pożyteczną ro lę z punktu  w i­
dzenia in fo rm acyjnego spełn ia­
ją  tak ie  działy, ja k  „Ze św ia ta“ , 
czy Przegląd b ib liog ra ficzny  
chem ii.

N ie w ą tp liw ym  brak iem  je d ­
nak, je ś li chodzi o naukowo- 
techniczny dzia ł pisma jest fakt, 
że większość a rty k u łó w  nosi 
cha rakte r ko p ip iła cy jny , że nie 
w idać rozw o ju  i osiągnięć po l­
sk ie j m yś li badawczej w  tak 
w ie lk ie j i ważnej dziedzinie, 
jaką  jest chemia. Wiadomości 
zawarte w  ta k im  dziale pisma 
ja k  b iu le tyn y  placówek nauko­
wo-badawczych M in is te rs tw a 
P rzem yślu Chemicznego nie są 
wystarczającą form ą in fo rm o ­
wania o pracach naukowych 
po lskich chem ików  i  n ie  od­

z w ie rc ie d la ją  w  sposób dostate­
czny treści prac prowadzonych 
w  licznych ins ty tu tach  i praco­
w niach badawczych.

Niedostateczna liczba prac o- 
| ryg ina lnych  obniża wartość in -  
j fo rm acy jną  dzia łu naukowo - 

technicznego, a równocześnie 
powoduje, że pismo nie w yko ­
rzystu je  w  pe łn i swych m ożli­
wości m ob ilizacyjnych. W  tym  
m ie jscu w a rto  rów nież zauwa­
żyć, że ta k i dział, ja k  „w y ­
m iana doświadczeń“  ukazuje 
się bardzo n ieregu larn ie  i rzad­
ko. Z te j oceny części naukowo- 
technicznej w yn ika , że zespół 
redakcy jny  zbyt mało jeszcze 
trosk i pośw ięcił spraw ie rozsze­
rzenia dzia łu prac oryg ina lnych, 
że ma niedostateczne powiąza­
nie z p lacówkam i badawczymi, 
że nie sięgnął do szerszego gro­
na w spółpracow ników , że pismo 
nie stało się jeszcze trybuną  
w ym iany doświadczeń inżyn ie ­
rów  i  techn ików  przemysłu 

j chemicznego i tych chem ików, 
k tó rych  prace mogą mieć dla 
tego przem ysłu wartość.

Tem atyka a rty k u łó w  działu 
naukowego świadczy również
0 tym , że redakcja n ie  k ie ru je  
się konsekw entn ie planem, w y ­
n ika ją cym  z k luczow ych zagad­
nień naszego przem ysłu, że treść 
num eru w yn ika  raczej z m niej 
czy w ięcej przypadkowego na­
p ływ u  m ateria łu  autorskiego, niż 
ze św iadom ej, zam ierzonej kon­
cepcji redakc ji. Z treści num e­
rów, z p ro po rc ji m iędzy tem aty­
ką różn jrch dzia łów  chem ii, czy­
te ln ik  nie zo rien tu je  się ja k ie  
dziedziny są dziś bardzie j, a 
k tó re  m n ie j ważne. Z pisma nie 
w idać np. kluczowego znaczenia 
p ro du kc ji kwasu siarkowego, 
nie czuje się wagi takiego za­
gadnienia, ja k  in tensyfikac ja  
p ro du kc ji nawozów fosforowych
1 azotowych itp . M im o k ilk u

wyliczonych na wstępie a rty ­
ku łów , m ów iących o zagadnie­
niach zasadniczych przemysłu, 
m iesięcznik nie sk ie row u je  je d ­
nak uwagi na zagadnienia cen­
tra lne , nie m ob ilizu je  do po­
de jm owania badań w  te j czy in ­
nej dziedzinie w  danej c h w ili 
na jw ażnie jsze j dla gospodarki 
narodowej.

| „P rzem ysł Chem iczny“  poru- 
[ szając zagadnienia techniczne,
| spycha na plan dalszy związa­

ne z n im i zagadnienia ekonom i­
czne, ja k  sprawy zatrudnienia, 
w ydajności pracy, popu laryza­
cję osiągnięć i doświadczeń po- 

| szczególnych zakładów przem y- 
! siu chemicznego. N ie w idać z 
| pisma w a lk i o jakość p rodukc ji, 
o należyte w ykorzystan ie  su­
rowca i apara tury, o w yko rzy ­
stanie odpadków itp .

W  sposób daleko niedostate­
czny i fo rm a lny  poruszone są w 
czasopiśmie sprawy ra c jo n a li­
zatorskie. W łaśnie w  piśmie 
przeznaczonym dla in te lig e n c ji 
technicznej konieczne jes t w y ­
czerpująco, twórcze naśw ie tla ­
nie tych spraw. Na przykładzie  
doświadczeń poszczególnych za­
k ładów  pracy, na podstawie 
naukow ej analizy pracowniczych 
pom ysłów  rac jona liza torsk ich  
pow inn iśm y się uczyć, ja k  
współpracować z rac jona liza to ­
ram i p ro du kc ji i wynalazcam i, 
ja k  im  pomagać, ja k  podnosić 
na wyższy poziom ich pracę, 
ja k  wreszcie, opierając się na 
tw órczym , cennym  doświadcze­
niu  p ra k tykó w  p rodukc ji, wzbo­
gacać rów nież i swoje własne 
kw a lifika c je .

Do popu la ryzac ji doświadczeń 
radzieckich p rzyw iązu je  redak­
c ja  „P rzem ysłu  Chemicznego“ 
n ie w ą tp liw ie  dużą wagę. Do­
świadczenia przodującej chem ii 

i radzieckie j w ykorzystyw ane są 
1 jednak w  czasopiśmie niedosta­

tecznie twórczo. N ie wystarczy 
in fo rm ow ać o pracach badaczy, 
inżyn ie rów , techn ików  i  rac jo ­
na liza torów  radzieckich. Osią­
gnięcia radzieckie j na uk i i tech­
n ik i, radzieckiego przem ysłu 
chemicznego należy om awiać w  
zw iązku z naszym i problem am i, 
kon fron tow ać je  z naszymi o- 
siągnięciam i i b rakam i — w y ­
ciągać z n ich konkre tne w n io ­
ski dla naszych potrzeb. Tem a­
tykę  dla a rty k u łó w  o p rzodu ją­
cej, stanowiącej dla nas wzór 
nauce, technice i  p ro du kc ji ra ­
dzieckie j trzeba i można dobie­
rać planowo, pod kątem  po­
trzeb i k luczow ych zadań nasze­
go przem ysłu.

„P rzem ysł Chem iczny“  g ru pu ­
je  ju ż  dziś grono chem ików 
związanych bezpośrednio z na­
szym przem ysłem  i z p laców ­
kam i badawczym i, p racu jącym i 
dla potrzeb przem ysłu. Poziom 
a rty k u łó w  zaw artych w  czaso­
piśm ie świadczy o poważnych 
m ożliwościach autorów . D ia K o ­
m is ji P rogram ow ej, powołanej 
dla systematycznego opracowy­
wania tem atyk i czasopisma n a j­
p iln ie jszym  zadaniem jest pe ł­
ne dostosowanie treści do po­
trzeb planu tak  w  sensie za­
gadnień czysto technicznych, jak 
i ekonom icznych i w ychow aw - 
czo-m obilizacyjnych.

V I I  P lenum  K C  PZPR posta­
w iło  nowe zadania przed prze­
m ysłem  chemicznym. Zespół re ­
dakcy jny „P rzem ysłu  Chemicz­
nego“ , k tó ry  ju ż  może zanoto­
wać szereg osiągnięć, n iew ą t­
p liw ie , w św ietle  uchw a ł V I I  
Plenum , podda sam okrytycznêj 
ocenie swą dotychczasową dzia­
łalność i podniesie poziom p is­
ma tak, by stało się ważnym  
czynn ik iem  w  walce o w ykona­
nie zadań planu 6-letn iego przez 
przem ysł chemiczny.

Inż. FR A N C ISZEK  ROZOW SKI

N iczy j  i
W śród rum ow isk i d rew n ia ­

nych szop na posesji przy ul. 
G rzybow skie j 41 leżą zwały 
żelaza. Są tam  be lk i budow la­
ne, szyny, ru ry , p rę ty  itp . Jest 
tego w ięcej ja k  30 ton.

N jk t  n ie  w ie  czyje to żelazo

T E A T R Y
K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ranc ie !"

— g. 19. N a ro d o w y  „ F i r c y k  w 
z a lo ta c h “  — g. 19. N o w y  -  ..U czo­
ne b ia ło g ło w y “  — g. tn. P ow szech­
n y  — „G o d z ie n  l ito ś c i“  — g. 19- 
L e tn i — „W a c h la rz “  — g. 19.15. 
A te n e u m  — „Z b ie g o w ie “  — g. 19-

K I N A
M o s k w a  — „G ę s ia re k  M a ty i“  — 

g. 17, 19. 21. P a lla d iu m  — „ D i t t a “
— g.' 16.30, 18."0. 20.30. P ra tia  -
„W ilh e lm  T e l l “  — g. 17, 19, 21.
Ś ląsk — „W ilh e lm  T e l l “  — g. ąj, 
18, 20. A t la n t ic  — „Z a s a d z k a "  — g. 
1!, 16, 18, 20. P o lo n ia  — „ M u r y  M a- 
la p a g i“  - g- 16.30. 18.70, 20.30. s to ­
lic a  — .¡M a łżeń s tw o  a k to r k i"  — g. 
16, 18. 29. W —Z  — „ A k c ja  „ B “  L. 
g. 16. 13, 20. 1 Ma.i — n ie czyn n e . 
O cho ta  — „P o d  n ie b e m  S y c y l i i "

g. 16. 18, 20. S y re na  — „s t re fa  
z a c h o d n ia " — g. 16. 18, 20. Tęcza
— „ K a w a le r  z 'o te i  G w ia z d y "  — 
g. 15.30, 17.43, 20. L e tn ik  — „M a ły  
p a r ty z a n t"  — g. 17 i 19.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i"  — g. 13. 

P o lo n ia  — „B u rz a  nad  A z ją "  — g.
14.30 S y re n a  — „K o n c e r t  B e e th o ve - 
n a "  g. 14.

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w yn o s i 
1.35 Zi.

R A D !  O
Ś R O D A  27 S IE R P N IA  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m

P ro g ra m  dn ia  6 06. 15.25, W ia d o ­
m ośc i 5.05, 6 00. 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6 15 M u z y k a . 7 20 P ieśn i 
i tańce  ra d z ie c k ie . 7 35 P ieśn i róż­
nych  n a ro d ó w , 7.50 K a le n d a rz  R a­
d io w y . 8.00 M u z y k a , 8-30 A u d . d la  
obozów' i k o lo n ii  le tn ic h , 3.51 P rz e r­
wa. 10.00 T a ń ce  ró ż n y c h  n a ro d ó w . 
10.35 M u z y k a  k a m e ra ln a . 10 55 
„D z ie w c z y n a  w a lc z y “  — fra g m .

i żelazo
i skąd się tam  wzięło, chociaż 
leży ono już k ilk a  la t.

A  może Centra la Z łom u w 
W arszawie będzie w iedziała do 
kogo należy to żelazo i  co na­
leży z n im  zrobić?

( w )

pow . J. L ą f f i t tC a .  11.15 M u z y k a  1 
a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ja  k o ­
b ie ty . 12.15 W ieś ta ń c z y  i śp iew a ,
12.30 A u d . d la  w s i. 12.45 Na sw o js k a  
n u tę , 13.15 In fo rm a c je , 13.20 M u z v -  
ka p o p u la rn a , 13.39 P rz e rw a , i:>.:o 
A n d . d la  d z ie c i, 16.20 M u z y k a  d la

| w s z y s tk ic h . 17.15 G łos m a ja  k o b ie - 
| ty ,  17.25 Na m u z y c z n e j fa l i,  18.00 
j Na s ze ro k im  św ie c ie , 18.20 K o n c e r t 

ś ro d o w y , 19.20 A u d . lite ra c k a , 19.40 
P ’eśni w  w y k .,  c h ó ru  P.R . p .d . J. 
K o ła c z k o w s k ie g o . 20.26 W iad . s p o r­
tow e, 20.34 M u z y k a  taneczna , 20.45 
A u d . d la  w s i, 21.00 K o n c e r t C ho­
p in o w s k i, 21.30 O d p o w ie d z i F a li 49, 
21.40 „M a tk a  i s y n “  — fra g m . k s ią ż ­
k i A lb in a  B o b ru k a . 22 00 Z c y k lu :  
„N a jp ię k n ie js z e  u tw o ry  k a m e ra ln e “  
— S c h u b e rt - -  K w in te t  fo r te p ia n o ­
w y  „P s trą g “ . 22.40 M u z y k a .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  387 m

P ro g ra m  dn ia  7.30. 14.11. W ia d o ­
m ości 5 05, 6.30, 7.55, 14.00. 17.00,
21.00, 23.50.

3.10 A u d . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y . 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 
6.15 M u z y k a . 6.50 P o ls k ie  taneczne  
m e lo d ie  lu d o w e , 7.20 P ie ś n i i tańce  
ra d z ie c k ie . 7.33 P ieśn i ró ż n y c h  na­
ro d ó w . 8.00 M u z y k a . 8.30 A u d . d la  
obozów  i k o lo n ii  le tn ic h , 8.51 P rz e r ­
w a. 14.13 M u z y k a , 14.30 K o n c e r t  w .  
w y k . O rk . K ozg ł. W ro c ła w s k ie j 
P.R. p.d. S e re d yń sk ie g o . 15.10 „S m o - 
la k o w o “  — ode. opow . j .  Mena,
13.30 A u d . d 'a  d z ie c i. 16 00 P ieśn i 
ko m o . p o ls k ic h  i ro s y js k ic h , 16 20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 10 35 M u z y k a  
ro z ry w k o w a . 17.03 P ogadanka  s p o r­
to w a , 17.15 K o n c e r t  p o p u la rn y  m u ­
z y k i p o ls k ie j.  17.45 U c z m y  s ic  je ­
ży k a  ro s y js k ie g o . 18.00 P o p u la rn e  
u tw o ry  fo r te p ia n o w e  i w o k a ln e , 
18 30 M u z y k a , 18.50 U lu b io n e  m e lo ­
d ie . 13 30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
90.00 K o n c e r t Ó rk . P.R . p .d . J. C e r ­
ta . 90.40 „T ra g e d ia  ju g o s ło w ia ń s k a “

ode. p qw . O. M ai re w a . 21 26 W ia d . 
sp o rto w e . 21.34 M u z y k a  taneczna , 
21.45 ,.T_,ekcia S ta n is ła w a  M a rc a "  —- 
s łu c h o w is k o  w g . pow . W. Z a le w ­
sk iego . 22.20 R en o rta ż  z W yśc ig u  
K o la rs k ie g o  D oo ko ła  Pol~k>. 22.30 
M u z y k a  s y m fo n ic z n a , 23.00 M u z y k a  
ope row a.

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j R e d a g u je  K o m ite t N a k ła d e m  RSW  „P ra s a “ . R e d a k c ja : W arszaw a, D om  S łow a  P o ls k ie g o , u l. M ie d z ia n a  11. T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  8-22-60 Zastęoea R e d ''1 to ra  N acze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89. 
D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł rc lr .y  8-64-78. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-63-25. D z ia ł F s tó w  i in te rw e n c ji  8- 65-23 D z ia ł m ie js k i  8-71-32 C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22. 8-51-04. 8-57-62.8-82-28 T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r nocny  8-57-02 R ed a k to r te c h n ic z n y  7-01-21 
W a ru n k i p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocz to w e  o raz  lis ton o sze  — cena p re n u m .r m ieś. — 4.50 z ł k w a r t  — 13 50 zł, p ó łro c z n ie  — 27 zł, ro czn ie  — 54 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie i*c o w e  
O d d z ia ły  i D e le g a tu ry  P P K  „R u c h “  -  cena w  p re n u m . z b ió r . m ieś. — 2.25 z ł. In fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . z a g ra n ic z n e j u d z ie la  P P K  „R u c h “ , B iu ro  W y d  Z a g r., W arszaw a, K o s z y k o w a  31, te l. 7-02-46. A d m in is t ra c ja :  W arszaw a, W ie js k a  12. Lei. 7-52-50. Z a k ł.  G ra f. i  W y d a w n . D om  S łow a  P o lsk ie g o  3-B-24520 

r  a


